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TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


W dniu 7 listopadayprzypada rocznica 
i przewrotu lubelskiego. Klasa robotnicza 
- powinna obcitodzić ją uroczyście zwłaszcza 
_ Mzisiaj, gdy z chwilą zawarcia pokoju wkra- 
| tzamy w okres nowej walki o Rząd Robot- 
| niczo-Włościański, o prawdziwą demokra- 
A cję. j Aa) , 
1 Wzywamy więc wszystkie organizacje 
partyjne do urządzenia wszędzie w nie- 
dzielę, 7 listopada, uroczystych obchodów. 

| akademii, odczytów, zbiórek w imię pracy, 


1 Dodhodzą nas wieści o coraz to zażart- 
| szych walkach między wojskami gen. Żeligow- 
| skiego a Litwinami, którzy atakują go, nie 
|, mogge pogodzić się z utratą Wilna. Jednocze- 
| śnie prawie pisma prawicowe puszczają „pró- 
| - bne balony”, że podobno gen. Żeligowski nosi 
| się z myślą marszu na Kowno, 

Tragiczną jest walka  polsko-litewska, 
sprzeczna z tradycjami państwowości polskiej. 
- Czyż znowu powtórzymy omyłki, które czyni- 
|. liśmy w kwestji ukraińskiej, czyż znowu, jak 
w tamtej sprawie, i tu brnąć będziemy przez 

| morze krwi i wzajemnej nienawiści? 
£ | Do zgody z Litwinami musimy dojść, tak 
| jak musimy dojść do zgody z Ukraińcami, Wy- 
maga (ego ogólna tendencja dziejowa wyzwa- 
lehia się naródów i budowania przez nie wla- 
' snych państw i — im szersze kola zatoczy ten 


Ey będą podstawy Niepo- 


b 
„A proces, em 
- idleglości Po i 
1 Polska, wciśnięta pomiędzy Niemcy i Ro- 
K J Sje, będąca symbolem porażki tych państw, 0 
toi się wobec prób odwetu z ich strony tylko 
|| fęówczas, gdy nie pozwoli im z sobą grani- 
é, gdy przeciwstawi im federację wolnych 
uństw od morza Czarnego do Baltyku, zwią- 
zanych ścisłem przymierzem, gwarantujących 
sobie wzajemnie pomoć w razie napadu na 
: jedno z tych: państw. 
à Ten związek nie może być w pełni urze- 
X czywistniony, póki nie będzie-do niego nale- 
__ beć Litwa, póki ona będzie terenem wpływów 
_ niemieckich, pomostem ich porozumie rania 
ko Się z Rosją. p” tego związku Litwa nie da 
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Komisja Rządząca w Wilnie pracuje! pod 
zńakiem zwołania Sejmu Ustawodawczego 
Litwy Środkowej, który zdecyduje o losie te; 
go kraju. Zdawałóby się, że najłatwiejszą, naj- 
prostszą decyzją byłaby uchwała inponporacji 
(wcielenia) do Polski. Ale czy najlepszą?! 

Ludność polska na Litwie winna patrzeć 
na te sprawy nie z punktu widzenia własnych 
tylko interesów, nie traktować Litwy tylko ja- 

małego zaścianka, który chce spokojnie 
wegetowąć pod dachem państwa polskiego, 
lecz obejmować wzrokiem szerokie horyzon- 
ty przyszłości, mieć ambieję odegrania twór 
czej, bustorycznej roli. i 

Uchwała isonstytuanty o wcieleniu Wileń- 
szczyzny  utrudniłaby tylko sprawę Polsce, 
wywołałaby nowe protesty, nienawiść ze stro- 
ny Litwy kowieńskiej, na zgodzie z którą, jak 
wskazywałem, Polsce bardzo zależy. 

Litwa Środkowa winna stać się ośrodkiem 
budowy Stanów Zjednoczonych Litwy w iede- 
|| racji lub przymierżu z Polską. rA 

Do ziem tych mają prawa trzy narody, za- 
„Pmieszkujące je: Polacy, Litwini i Białorusini, I 

czyż zamiast ustawicznych walk o sporne tery- 
terja nie można stworzyć państwa, które by- 
łoby wspólną własnością wszystkich? 

' Na tem miejscu nieraz już godnosiliśmy 
projekt stworzenia państwa litewskiego, skła- 
dającego się z trzech' kantonów: polskiego, li- 
tewskiego i białoruskiego. Niech Litwini zro- 
zumieją, że Wilna do swego państwa narodo- 
wego nigdy nie wciełą, że będą mieli przegiw* 
ko sobie mietyłko miejscową ludność polską, 


e 


dokonanej przez pierwsze dwa Rządy Lu- 
dowe. f 

'Organizacjom okręgowym i miejsco- 
wym pozostawiamy zupełną swobodę co 
do szczegółów obchodu. 

Pobierańe na odpowiednich zgroma- 
dzeniach rezolucje należy przesyłać nie- 
zwłocznie do redakcji „Robotnika“, wyka- 
zy finansowe ze zbiórek — do Wydziału 
Finansowego C. K. W. (Warecka 7). 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, 27 października 1920 r. 


się wciągnąć, póki nie ureguluje swego sto* 
sunku do Polski. \ 

Kwestją sporhą jest sprawa Wilna, Lit- 
wini miasto to, tak do głębi polskie, chcą gwał- 
tem wbrew woli ludności wcielić do państwa 
litewskiego, polscy zaś nacjonaliści chcą Wi- 
no poprostu wcielić do Polski, nie licząc się 
znówu ani z Lilwinami, ani z Białorusinami, 

Położenie jest bardzo trudne. Litwa sko- 
'rzystała była z naszych chwilowych klęsk, aby 
z laski bolszewików zająć Wilno, Anglja po- 
pana pretensje litewskie, a Pp. Władysław 
'Grabski podpisał w Spa cyrograf, na mocy 
którego rozstrzygać ma o Litwie — Ententa, 
czyli właściwie Anglja. i 

Chwilowe nasze klęski, oraz słaba i nieu- 

dolna polityka pp. Gràbskiego i Sapiehy, do- 
prowadziły do tego, że ludność polska na Lit- 
wię, była pozostawiona samej sobie. Rząd pol- 
ski w swojej „dyplomacji* zaplątał się tak, 
że trudno było znaleźć wyjście. Spróbował zna- 
leźć wyjście gen, Żeligowski, odbierając Litwi- 
nom Wilno, ale nie jest to jeszcze rozstrzygnię- 
cie. Wszystko zależy od tego, jakie będą dał: 
sze kroki, jak politycznie będzie wyzyskany ' 
,posłępek gen. Żeligowskiego. 
Czyn gen, Żeligowskiego 'jest jeno wyva- 
zem tej zmiąny, która zaszła w nastrojach lud- 
ncści polskiej na Litwie. Ludność polska na 
-Liiwie przestała biernie oczekiwać zbawienia 
od Polski, że tak powiem, czepiać się poły 
państwa polskiego, a zdobyła się na samo- 
dzielny krok, na ujęcie swęgo losu w swoje 
. wiasqe ręce. Opony 


~ Tuż po wybuchu strajku „górników zebrał 
się Komitet Wykonawczy Federacji robotni- 
ków transportowych dla omówienia ewentual- 
nej pomocy górnikom. Poszczegółne związki 
kolejarzy i robotników transportowych wypo- 
wiedziały się za poparciem górników, Tai o 
wa sekcja zażądała wystosowania ultimatum 
do rządu. Górnicy niektórych kopalń zagrozili 
„pozosiawieniem kopalń bez obslugi maszyn i 
wycofują narzędzia pracy. Strajk górników 
dotknął znaczną część przemysłu, wiele fabryk 
albo przerwało pracę, albo teź skróciło dzień 
roboczy. 

„Komitet Działania” przygotowuje się do 
kierowania w rażie potrzeby strajkiem Po 


wszechnym. | 

Rząd wydał zarządzenia, by ograniczyć 
zużytkowanie węgla, światła i gazu; "zmniej. 
szono racje cukru i zabroniono gromadzić za- 
pasy ponad zapotrzebowanie na okres tygod- 
BIOWY, | + AR 

W zbie Gmin przemówił w imieniu Rzą- 
du min. Horne. Oświadczył on, że zdaniem 


7 wiecz, wisali Tow. Hygjeniczne 
wygioszą 
stęp wolny, 


Strajk w Angliji 


„Rządu żądanie górników podwyższenia płacy 
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lecz i calą Polskę, która nigdy Wilna nie od 
da na poniewierkę szowinistów litewskich. |. 

Ale z drugiej strony niech -gen. Żeligow- 
ski będzie nieczuły na podjudzania do zajęcia 
Kowna. Byłby te taki sam gwalt, jak zajęcie 


Wima przez Litwinów. R 
Niechże nareszciś przed ludnością polską 

i litewską na Litwie historycznej rozwidnią 
szerokie widnokręgi, niech zrozumie, że 
wspólnemi wysiłkami, nie zaś wzajemną wal- 
ką, możć stworzyć silne pańsiwo, które st 
nie się kolebką zgodnego współżycia narodów. 
De podjęcia myśli budowy państwa litewskie- 
go na zasadach federacyjnych i w zwsązku 
mę wzywamy ludność polską na Litwie, 
myśl, te wysiłki znajdą poparcie i ze. 
strony Polski i ze sirony Estonji i Łotwy, tak 
bliskich. duchowo Litwinom. Federacja wa 
nych narodów na wschodzie Europy staje się © 
z dniem każdym corsa realuiejszem zjawi- 

skiem. t 
Niepodległość Ukrainy i stworzenie po 
litewsko-białoruskiego państwa są niezbędnym z. 
do tego warunkiem. Początkiem tego osi 
go wielkiego dzieła musi być poroz 
muędzy Kownem a Wilnem. , ` 
> Wszyscy ci, którzy w tę federację wie 

i do miej dążą, a więc nietylko Polacy, 

Łotysze, „Estończycy, Finlańdczycy i Ukraińcy, 
winni wytężyć wszystkie siły, aby porozumie- 
me to zostało osiągnięte. 13 z 
Przyłóżmy wszyscy rękę do tego, aby a 
gadnienia bytu narodów rozstrzygała nie b 
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o 2 szyl. nie jest uzasadnione, dodał jei 
że powiększenie produkcji nie zależy 
nie od górników, lecz od współdziałania + 
ścicieli kopalń i górników. e 
W imieniu robołmików przemawiał po 
Brace. Górnicy nie zgodzili się ma - 
rozjemczą, ponieważ doświadczenie % 
Sankey'a nauczyło ich niewiary w skutecz 
tego środka zażegnania zatąrgu. 
Co do powiększenia produkcji, to £ 
rokowaliby z Rządem na ten temat, : gdy 
przyjęto za. podstawę dyskusji mniejsze wy 
bycie. Górnicy obawiają się nadp: cji, 
to było w Northampton, a z drugiej str 
właściciele kopalń sami chcą zmniejszyć 
dukcję węgla. Y 
„ Braco. zapr Rządowi: 1) u 
nie komitetów lokalnych i ogólnych, gdzie 
ściciele i robotnicy naradzaliby się nad 
większeniem wydajności pracy, 2) do 31- 
grudnia ma powstać narodowy „komitet p 
który rozstrzygnie zasadę, na jakiej oparte 
dą place w przyszłości, 8) tworzy się |! 
mieszany z przedstawicieli właścicieli | 


EDU 


Tt 


górników i rządu w celu ustalenia udziału każ- 
dej ze stron w dochodach, 4) jako wyjście 
tymczasowe przyznaje się górnikom natych- 
miast żądane przez nich 2 szyl. Kwestja ta 
- będzie zasadniczo rozstrzygnięta w końcu ro- 
ku zgodnie z uchwałą „Komitetu, Płac". 
28 J.-H. Thomas oświadczył, że o ile do koń- 
_ eR tygodnia nie dojdzie do porozumienia, ko- 
dejarze przyłącza się do strajku. 
ii: Taki był stan rzeczy w pierwszych dniach 
| „strajku. Po kilku dniach ujawnił się wśród 
ga / gómników w niektórych miejscach ruch, zmie- 
t 
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~. rzający do opanowania kopalń przez gómi- 
ków, o ile strajk mio zakończy się przed koń- 
cem/miesigea. 
anowisko eagna jest niezdecydawać 
„ne, oczekuje się kroku pojednawczego ze 
* strony rządu, co jednak nie nastąpiło, 
Niezaw. Partja Pracy zażądała zwołania 
uadzwyczajnego zjazdu Partji Pracy i Trade 
Unionów. 
. Lloyd George ośwładczył, żo Rząd, przyj- 
- mując warunki Brace'a skapitulowałby przed 
sę akera górników, na co Rząd nie może się 


ró związku — PF. Hodgea — złożył 
- oświadczenie, w którem domaga się 1) aby 
- Rząd zadowolnił się przyrzeczeniem górników, 
__ że dołoży wszelkich sił, by powiększyć produk- 
$ cję węgla, 2) aby przyznano bez zastrzeżeń 
__ dodatek 2 szyl. i 8) aby utworzono komitety 
Ę dia zbadania sprawy wydobycia węgla, 
: ` Hodges dodał. że zamiarem s 
3 . jekmajszybsze zakończenie strajku, gdyż Sas 
cy doskonale zdają sobie sprawę ze szkód, ja- 
kie pociąga za sobą ten strajk. 
_  21-go kolejarze uchwalili, że "rozpoczną 
strajk, o ile do niedzieli (d. 24-go o północy) 
nie dojdzie do ugody. Wskutek tego komisja 
parlamentamia  Trade-Unionów postanowiła 
ołąć Kongres komitetów wykonawczych 
| ich związków, należących do Trade-H- 
 |mionów, a kolejarzy wezwano do powstrzyma- 
nia się ze strajkiem, aż do uchwały tego kon- 


___ Rząd wyraził zgodę podjęcia nanowo uw 
kladów, o lie gonios zgodą sle zradico a 
uzależnienie podwyżki od powiększenia. wy- 
pracy. 
= Warto przytoczyć zdanie przewodaiczące- 
go Apae górników — Smijlie'a — który o- 
świadczył, że jedynym błędem górników było 
psk v zażądali oni jedynie podwyższenia plat, 
całego dochodu z pracy., Nie zdziwiłby 
sę, zł area rząd angielski zamierzał sprowa- 
dze% węgiel z Niemiec i w ten sposób dopro- 
mądzić do zatargu między górnikami angiel- 
skimi i niemieckimi, 
Sytuacja jest dotychczas niejasna i nie- 
na. Do chwili obecnej żadna organizacja 
skm jeszcze górników. Wybuch? wpraw- 
strajk wśród robotników transportowych, 
nie w związku ze strajkiem górników, lecz 
tle własnych żądań ekonomicznych. 
tai ulega silnemu naciskowi ze strony 


i burżuazyjnych parlamentu, które nie go- 
"się na żadne ustępstwa dla robotników. 


drugiej strony kolejarze i inne rzyć: 
«achowują się wyczekująco w na , że jed- 
nakowoż dojdzie do porozumien'a a Rządem. 


jwiony „polubownie. 
ŚW pierwszym wypadku oczekiwać paltiy 
walki społecznej o niebywałych rozmiarach, 
charakterze iście rewolucyjnym. p 
j` Wreszcie Warto zaznaczyć, że związek 
górników niemieckich wyraził swą - eolidar- 
 mość z górnikami angielskimi i obiecał swe 
oparcie w razie odwołania się górników an- 
ich do międzynarodówki górniczej, 


giorni Torpedowiec nasz zarzd- 
eil kotwicę w odległości kilku kilometrów od 
egu. Latarnia morska rzucałą od chwili 
chwili strumień światła, zataczając szero- 
| półkole. Pozatem żadnych świateł ani g 
zegu, ani z portu. Na morzu jedynie, z pra 
iz lewej strony naszego torpedowca mi- 
ly światełka kiłku okrętów wojennych 
ważnie angielskich, pelniących straż nad 


Holownik zawiózł nas do portu. Stang- 
na ziemi łotewskiej już po północy. W 
ie panowała micz niezmąconaą cisza; 
sa łodzi i jakiś niewielki parostatek cię- 

wy samotnie koły: się ną spokojnych 

h. Nieoświetlonemi, martwemi ulicami 
ęla nas chuda szkapa dorożkarską z por- 
1 dworzec kolejowy. Na ulicach — żywej 
y; na dworcu senny bufetowy na wszyst: 
Pilana zgłodniałych Rao odpo- 

„niemą „ie, 


"spraw zagranicznych, który witał delega- 
w Libawie, tłomaczy? się, że wskutek opóź. 
emia iskrówki, zawiadamiającej o przybyciu 

sgacji, nie był w stanie przyjąć gości tak, 


1 


„| łącznie o stronę formalna!... 


„ROBOTNĄK” czwartek, 28 października 1920 r. 


Niewiadomo, czy w ofercie tej, tak po- 
śpiesznie złożonej, przeważą, uczuche solidar- 
ności robotniczej, czy też zadowolenie z kłopo- 
tów +: Rog i chęć powiększenia pe tych 
kłopotów: 


POETY OSE KACZY SOD ORA SEATI ge" A 


_Chlaśnięcia. 


Skułski = już w zupełną niełaskę u ende- 
ków!.. Nazywają go „chomikiem!'!... 


„ Skulski odpalił niespodzianie byczo 
Związkowi ziemian (toż z tego jest skweres!), 
Że to, ach, nie jest wcale ich interes, 

Azali była „państwowo zbrodniczą” 


Działalność związku rolnych robotników, > 
Że wyrokować o tem — Państwa sprawe... 
Więc grzmot — „Warszawska“ zeń się 
naigrawa, 
„Eut“ wymyślając mu aż od... „chemików... 


Czy Skulski jest „chemikiem“ -—— o tem nie 
5 wiem, 
I nic to mie ma fu w gruncie do rzeczy!... 
Lecz nikt mi pewno w „Robie“ nie zaprzec 
(Chybaby zdjęt był „sensu bezkrólewiem”), 


Że-w swem dążeniu do reakcji dzikiem, 

W swojem kołłuństwa wiecznem „makagigi”, 
1 w ciągłem knuciu warcholskiej intrygi, 
Właściwie w Polsce „Ende jest „chemikiemt!... 
Wagław Wolski, 


Ustawa o ochronie pracy 
w sądach polskich, 


` i (Dokończenie). 

Ale nie chodzi w danym wypadku wy- 
Niemniej waż- 
nem jest, iż Sąd nie zrozumiał zupełnie istoty 
ustawy i intencji prawodawcy i wykazał krań- 
oową ignorancję, Ustawa wyłącza zupełnie 
możność dobrowolnego przedłużenia >godzin 
pracy na zasadzie jakiejkołwiekbądź obustron- 
mej umowy, a to wszak, eo jest sprzeczne z 
daną ustawą, dla nikogo nie może być uspra* 
wiedliwieniem. Każdy kraj potrzebuje obec- 
mie jakmajwięcej pracy, ale z tego bynajmniej 
nie wynika, by państwo mogło pozwolić na 
te, by pracownik, jak wół w kieracie, pra 
wał po 12 godzin na dobę, nie miał chw 
czasu na rozrywkę i naukę, by całe pokole- 
mie marniało fizycznie na skutek  przeciąże-- 
nia pracą, by niezliczone rzesze bezrobotnych 
nie znajdowały pracy tylko dlatego, że praco- 
dawcy dogodniej jest z pewnych wzgiędów 
zatrudniać, naprzykład, 10 osób i za miskę so- 
czewicy ustalać 12-godzinny dzień roboczy, niż 
większyć personel do 15 osób przy 8-godzin- 
nym dwu pracy i w ten sposób dopomóc Pań- 
stwu wyjść z kłopoiliwego położenia, które 
się wyiwarza na skutek pozbawienia ołbrzy- 
mich rzesz ludu warsztalów pracy. Wolno nie- 
wątpliwie robotnikowi strajkować, a co za tem 
idzie i pracować, ile sobie życzy, ale jeśli ta 
praca połączona jest ze szkodą dla jego zdro- 
wia i umysłu i z krzywdą dla bezrobotnych, — 
Państwo obowiązane jest uregulować kwestię 
tak, jak tego wymaga interes społeczny. Sto- 
jąc na innym punkcie widzenia — zupełnej 
wolności pracy, należy tem samem pozwolić, 
by sklepy były otwasie conajmniej przez 12— 
14 godzin nas dobę, jak to za dobrych carskich 
czasów bywalo; by w kopalniach siarki i mie- 
dzi pracowano nie 4 godziny, lecz tyle, ile się 


4 pracownikom żywnie spodoba, by mie było | 


jakby tego pragnął. Propri również, jak 
mógł, za to, że pociąg specjalny, e À 

dia delegacji wypadł tak miz 
Dowiedzieliśmy się od ensani | łotew” 
skiego na kolowniku, a później na stacji, że 
niedawno ukończył się powszechny strajk ko- 
łejowy. Wzrastająca z dnia na dzień drożyzna 
zmusza do stawiania coraz to nowych żądań. 
Strajki są zjawiskiem oodziennem. Skarżył się 
że życie jest bardzo trudne, No ale.» 


marynarz, 
przy bolszewikach było gorzej, a za Bermiondta 


łedwo żyć można było. 

Nieszczególne były KOBE zj pór 
pierwszych chwil pobytu w wie. 
port, martwe ulice, ociężali, Pac ei 
mi jacyś mieszkańcy. » "A 

| „ 
wk o 

Nad ranem słanęliśmy w Mitawie, Bufet 

jny zaopatrzony w gorące napoje, pieczy- 
wo, nawet ciastka, Przy świótle  dziennem, 
pod promieniami słońca, nieśmiało wy - 
jącego z poza chmur, nawet pociąg wy- 
dał się zupełnie możliwym, Ludzie mają twa- 
rze wesełsze, jest ich już więcej, na dworcu 
niewielki, ale ożywiony ruch. Z Mitawy do 
Rygi pociąg mknie żyzną równiną rzeki, Aa, 
stnatowaną przez Moskali, Niemców, bolszewi- 
ków, wojska von der Goltzą, 

baronów nadbałtyckich. Co kilka 


Z 


i najezdu zostaly juk nsogół zełrie skreęłoą 


, ù 
e 


; waiictwa. 


ochrony pracy małoletnich i kobiet i t. d., al- 
bowiem to wszystko, według naiwnego po- 
glądu sądu może „podnieść walutę i zwalczyć 
nędzę”, 

A już conajmniej dziwnem jest to „nau- 
kowe“ powołanie się Sądu na zasadę „chcą- 
cemu mie dzieje się krzywda”: pracownice 
pończoszarni chciały dłużej pracować, na e- 
wentualną krzywdę, na skutek zawartej z wła- 
ścicieęlem pracowni umowy, zawczasu się zgo- 
dzily, ergo — należy pracodawcę uniewianić, 
Otóż zasada ta, z prawa rzymskiego zaczer- 
pnięta, stosowana jest w prawie cywilnem i 
nie ma nic wspólnego z prawem karnem, lub 
też z tem wszystkiem, co przez ustawy spe 
cjalne z sankcjami karnemi zostało wzbronio- 
ue. Gdyby bylo imaczej, sądy musiałyby unie- 
winniać akuszerki za spędzenie plodu, doko- 
nane na mocy porozumienia z zaszłą w ciążę 
kobietą, uniewinnić winnego zabójstwa, speł- 
nionego wskutek nalegania zabitego, uniewin- 
nić winnego dostarczenia środków do samo- 
gbójstwa, na skutek prośby samobójcy it d 

Clou _ (klucz) wywodów “p. sędziego 
XIV okr. `m. Warszawy stanowi jego ocena 
działalności Sejmu Ustawodawczego. Uchwa- 
lenie i wprowadzenie w życie ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i handłu, dokonane, —- za- 
znaczyć musimy, — na żądanie sfer robotni- 
czych, bynajmniej nie uważających siebie i nie 
uważanych za małoletnich lub pozbawionych 
własnej woli, wbrew mniemania Sądu, — jest 
to „uszezęśliwienie ludzi wbrew ich woli (Jó- 
zef II, Katarzyna II, Arakczejew, współczesna 
Rosja), zaś Sąd nie może „się kierować „prin- 
cipjami* wbrew dobru kraju i społeczeństwa”. 
Przeto wedł kompetentnego zdania i głębo- 
kiego f p. sędziego, Seim-Ustawo- 
dawczy niepodległej Polski rządzi się tak, jak 
Katarzyna Nierządnica, Arakczejew  Pałkin, 
Rosja czrezwyczajek i krwawego teroru, iyw 
działalności swej kieruje się nie dobrem kra- 
ju i wa, lecz prineipjami!... Sa- 
pienti sat! (Wystarcza!). 

Jest rzeczą jasną, iż sądy, ferujące tego 
rodzaju wyroki, nie mogą przenigdy sprostać 
swoim zadaniom. Wpajają w ludność nie 
poszanowanie dia ustaw sejmowych, lecz ich 
lekceważenie, utwierdzają w przekonaniu, że 
ustaw sejmowych można nie przestrzegać, al- 
(bowiem sądy same nie sobie z nich nie ro- 
bią. Podłropuże się rozmyślnie, celowo powa- 
gę Sejmu, sprowadza się do zera ideę prawo- 
rządnośći Państwa, i w ten sposób podważa 
się posłuch dla działalności najwyższej w Pań- 
stwie instytucji. Jeśli przeto nie rozumieją tak 
jasnych i prostych prawd poszczególni sędzio- 
vie d jeśli wbrew najistotniejszy: interesom 

narodu rządzą się przy sqdzeniu: spraw nie 
ludzkiem sumieniem, lecz swemi poglądami 
partyjnemi, jeśli przytem wykazują krańcowe 
mięzrozumiemię idei prawnych, — koniecznem 
jest by baczną ma to uwagę zwróciło Mini- 
sierjum Sprawiedliwości i obsadzało posady 
sędziów nie partyjnymi manekinami, lecz, 
ludźmi, którzy przy rozpatrywaniu spraw u- 
mieją zapomnieć o swych sympatjach i anty- 
patjach, o swych społeczno-poliżycznych prze 
konaniach, i sądzą tak, jak nakazuje prawo, a 
nie program pari;jny. Wymiar sprawiedliwo- 
ści nie może polegać na schiebianiu reakcji 
i dlatego też ci sędziowie, którym nowoczesne 
ustawy nie przypadają do smaku, winni dla 
dobra kraju usunąć się po za nawias sądo- 


Bolesław R. 
ee on 


Robotnicy popierajci 


pracą chłopa łotewskiego; tuż za okopami, 0- 


bok najbardziej wyniszczonych pól, widać z o° 
kien wagonu kroczących za pługiem chłopów 
albo kobiety przy zbieraniu kartofli, a gdzie- 
niegdzię cieśli przy pracy nad odbudową spar 
lonych i zrujnowanych domostw, 

Przed Rygą przez most przejeżdżać trze- 
ba Dźwinę. Z trzech mostów tylko jeden ko- 


* lejowy, jako tako jest naprawiony. Przy im- 


mych praca trwa, postępuje powoli naprzód. ` 
Pociąg tuż za mostem! staje na stacji. Je- 
steśmy w Rydze, stolicy Łotwy. Czekają już 
automobiłe łotewskie, uprzejmie udzielone 
przz władze rządowe, Kilka minut przez plan- 
A stajemy'w przyzwoitym, zupełnie europej- 
akim hotelu g „restauracją obficie zaopatrzoną 
we wszystko, czego się zapragnie, Wszystko 
"jest, drogo, ale dostać można. Cukier w kost- 
kach, binte pieczywo, mięsa, ryby. Ceny w ru- 
błach ł odpowiadających mniej wię- 
cej wartości naszej mk. 1.80—1.85. Co w Wac 
szawie owało na początku września mar- 
kę, w Rydze kosztowało +2 . Tylko, że łat 
wiej można dostać- 
oai ący i dom pea wojną iayl 
eszkańców. Obecnie 
fczba | are A "= SAS 180.000. Miasto jest 
kuch uliczny słaby; z zazdrością 
Warszawiacy 


spoglądali na puste prawie 
tramwaje. W załsładach publicznych frekwen- 
cja niewielka. 

Podobno iednak — ludność Rygi stale się 


zadękąta; *Przybywają wychodźcy-Łolysze 2 


"ie, gdyż obi 


iiaa T ON 


> mę: codzienne! | | b 


„nadzieję, że wkrótce znowu zakwitnie bujne 


| odbudową A pach 


Preek 
Piotrków., 


(Korespondencja własna). 


W poniedzialek, 18 b. m. ogłoszony strajk 
powszechhy objął wszystkie zakłady i waty 
staty przemysiowe w mieście. © godz. 11-06] 
rano zebrały się organizacje robotnicze e 

sztandarami na ul. Legionów, skąd po prze” 
mowie tow. Kuczewskiego pochodem li m. s 
kilka tysięcy ludzi, udaly się na plac T. 


śc.yszki. Tuz trybuny aseta Pròchi 

nik i Dratwa. Zebrani uchwalili „W J 
rezolucję, skierowaną przećiw senatowi i i 
jednoizbowością. Po ukończeniu wiecu 


wrócił pod lokal Rady Związków Zawodoj í 
s gdzię-tow. Czerwiński zamknął uroczy* - 


stość przemówieniem. / 
e wam w u 
+ ` Błonie, 


(Korespondencja własna), 

Strajk przeciwko wprowadzaniu senatu d 18 b 
m. udał się świelnie, Mimo łamistrajkowskiej agi 
Sein ma pea e 
dneno z iamstrajków, robotnicy do pracy nie stawi 
li się, oprócz 9-ciu łamistrajków z wwrchołem omj- 
sirem Jankowskim na czele, Na wiecu przyjęto ma 
stępującą uchwałę; 

Robotnicy fabryki zapałek i tartaku w Błoni_ 
kategorycznie wypowiadają się przeciw senatowi je d 
jednomyślnie protestują przeciw zakusom reakcji — 
polskiej, która choo narzucić ludowi polskiemu 
jarzmo niewoli przez objęcie wladzy w swe ręce w 
formie dwuizbowości Sejmu, 

Precz z senatem! Niech żyje jednoizbowy Sejmi 
Niech żyje braterstwo ludów! 


(azódóla TU 
LA Tiręeiega, 


W dnia 17 paździenfśka przyjechałem kolejką 
z Kalisza do Turka. Miejscowy  funkejcnarjusz 
Zw. Rob. Rolnych na zapytanie, czy otrzymał za” 
wiadomienie o-mojem przybyciu i czy z zjazd | 
Rob. Rolnych caiego powiatu, dal odpowi twiere 
dzącą. Po drodze do lokalu związku na rogu ulie 
cy Rynkowej zobaczylem duży czerwony afisz, $ 
którego dowiedziałem się, iż miejscówa organiza”. 
cja P. P. S, bez poro: mienia się ze mną zaaneke 
towała umie na ta wieczór na odczyt. ; 

Nie byiob, spedza ani przyjem=” 
że wrócę w ponie) 
dziaiek i przyjmę R: w demonstracyjnym pri s 
chodzie, jaki zapowiadała tam organizacja. 

Nie mogiem jednak odmówić — zostalem, 

Zjazd Zw. Rob. Rola, upiynąt zupełnie spokoje 
mie. W poniedziałek od samego rena w mieście 
panował świąteczny "nastrój. Tiumy spacerujących 
rob. na trotuarach świadczyżyo zbliżającym się po“ 
chodzie. O godzinie jedenastej. wyniesiono szian= 
dar wióknistego Związku, a za nim sztaudar Rob» 
Rolnych, Zw, Rob. Nieiachowych, Na czele w 
du stanął sztandar P. P. 8. 

O pół do dwunasiej pochód wyruszył w = 
rynku, milicja roboinicza po bokach pilnowała re, 
rządku. 

Pochód zatrzymał się na rynku, gdzie ustawio”. 
no trybunę. Przewodniczący wiecu udzielił mi 
głosu. 


Spokój i powagę wiecu zaldócił miejscowy koe są 
misarz policji p, Wesożowżki, zwrąc zwrącając się z PI". 
taniem do mnie, kto mi pozwolił na 
wiecu i zażądał "aówódu” osobistego, 
"* Oświadezyłem kom. policji, ża dokument A 


bisty pokażę mu po skończonej p", 3 


emigranci rosyjscy, Niemcy, którzy, 
przed wojną mieszkali, obcokrajowcy, którzy, 
szukają zarobku, Lokalni patrjoci ryscy mają 


Rosji, 


życie w Rydze, jak przed wojną i że zatarte 


który atakował z przeciwnego brzegu Dźwiny; 
porę i zniszczył kilkanaście domów nad 


e 
l 


KA 
Przykre wrażenie, odni po 
przybyciu do Libawy, zaczęło mijać w podró -— 
dh miarę tego, jak mijała zimna, jesienna ) 
i jak zbliżaliśmy się do stolicy kraju, 
sedla się w drodze pracy nad odbudo* 
wą zniszczonej i maltretowanej przea tylu A 

wrogów i najezdników Łotwy. i 
Łotwa jeszcze nie święciła pierwszej ro” 
cznicy waj. zupełnej i prawdziwej niepodle” 


Cone 
cić się mogą cat ph wii — A 
bardzo wiele, mepe dużo w A 
naniu z tem, czego już dokonano, ua add w 
ży w przyszłości, ale początek był dobry i skt : 
tki dają się już odczuć. a. 


4 LE 
(D. ©, n.). 
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Uchwałą Rady Ambasadorów z dn. 15 
sierpnia przyznane zostały Poigce 8 gminy b. 
ierytorjum piebiscytowego j go. 
to gminy Klein Lobenstein, Kiein Noppem i 
Groschen, położone wzdłuż granicy woj. Po- 
jporskiego w pow. Ostródzkim. Powyższa u- 
chwała Rady Ambasadorów nie przewidywa- 
ła jednak objęcia tych gmin przez władze pol- 
pkie natychmiast, tak jak ġo miało miejsce na 
terytorjach, przyznanych Polsce na prawym 
brzegu Wisły w okręgu peb. Kwidzyńskim, 
lecz dopiero po ustaleniu ostatecznej granicy 
przez komisję delimitacyjną, co mogło prze- 
ciągnąć sprawę na dlugie jeszcze miesiące. 

Gdy, opierając się na powyższej luce w u- 
chwale Rady Ambasadorów rząd niemiecki za- 
protestował przeciwko wydaniu tych  teryto- 
gjów władzom polskim, Munisterjum Spraw 
(Zagranicznych wszczęło, za pośrednictwem de- 

gacji naszej w Paryżu, akcję u Rady Amba- 
sadorów w celu uzupełnienia jej uchwały z 
dn. 16 sienpnia. 

Akcja ta została uwieńczona zupełnem po- 
modzen'em, gdyż w d. 1 października Delega- 
cji Polskiej została zakomunikowana rezolu- 
cja Rady Ambasadorów, polecająca Rządowi 
Miemieckiemu natychmiastowe wydanie wia- 
dzem polskim powyższych terytorjów. 

Na skutek tej uchwały w d. 81 paździer= 
mika, o godz. 1i-ej rano, t. j. w dacie, usta- 
łonej przez Komisję Delimitacyjną gen. Du- 
ponta, odbędzie się przyjęcie tych trzech gmin 
pow. Ostródzkiego przez władze polskie, 

* 
+e 

Sekcja  polityczno-prasowa Dowództwa 
gejdarmii donosi o całym szeregu nadużyć, 
jakich się dopuszczają zorganizowane przez 
Litewski Komitet Obrony Narodowej w Kow- 
mie oddziały partyzanekie litewskie, grasujące 
po wsiach i pinpas. Oddziały te terory- 
zują bezbronną ludność polską, zabierając jej 
mienie i dobytek i mordując opornych. 

Ludność polska ze strefy neutralnej, w 
Której po wycofaniu się regularnych oddzia- 
łów litewskich pozostały drobniejsze bandy, 
domaga się dostarczenia jej środków do sa- 
imoobrony. 

Nie jest rzeczą wyłączoną. że zdobędzie 
gię ona na stanowczy krok w obronie swego 
mienia i życia. (PAT). : 


amay arran maan a 


kronika ZagraRiACZA. 


Echa wyborów w Austrji, 

Ostateczny wynik wyborów jest następujący: 
chrześcijańsko-socjalnych — 84, socjakistów — 64, 
wszechuiemiców — 21, z partji włościańskiej — 2 
ý br. Czernin, zaliczający się do” stronnictwa Hibe- 
rąlno-burżuazy jnego. 

Socjaliśi stracili 8 mandatów, Komuniści ani 
jednego nie zdobyli mandatu, mimo wyuzdanej a- 
giacji, mimo, że w Wiedniu mają jedno z więk- 
szych siedlisk propagandy bolszewickiej. O pozio- 
mie moralnym agitacji komunistycznej świadczy 
nawoiywanić „Rotho Fahne" w dniu wyborów do 
glosowania na komunistów i naśladowania robot 


| pików w Niemczech, gdzie obecnie są dwie tylko 


partje: jedna — Stinnesa (największy przedsię- 
biorca przemyslowy i reakcjonista), Noske'go i Hil- 
fevdinga, a druga — komunistyczna. 

„Arbeiterzeiiung* wzywa roboimików komu- 
mistycznych, aby wobec zwycięstwa reakcji i druz- 
gocącej klęski komunistów, wstąpili do partji eo- 
cjalistycznej i nie rozbijali ruchu robotniczego, na 
eo „Rothe Fahne” odpowiada, że komuniści ponie- 
śli wprawdzie klęskę, ale to nie ich wina, lecz „ro- 
botników, którzy nie dorośli jeszcze do komunia 
mu. Dopiero wówczas, gdy robotnicy skomunizują 
się, nastąpi jedność robotnicza”, ! 


Przepadłi też przy wyborach posel czeski i 


gjonistyczny, tak, iż skład pariamemiu będzie czy- 
sto niemiecki. 

Na podkreślenie zasługuje też fakt, że kandy- 
daci chrześcijańsko-socjalni, t. j. endecy zustrjaccy, 
otrzymali o % więcej głosów kobiet, aniżeli socja- 
lisci, Świadczy to, że kobiety wszędzie w więk- 
szości swej stanowią element politycznie zaeofamy. 

å na tem wlaśnie buduje wsteczałctwo i kler, 


Dkłady francusko-węgierskie, 


(S. B. P.), Od dłuższego już czasu toczą się ta} 
me tymczasem. nieobowiązujące, uklady między 
rządem węgierskim i francuskim, Rozpoczął je był 
deczcze rząd p. Milieranda, pragnąc pozyskać w Eu- 
ropie środkowej jeszcze jednego „pewnego“ sprzy- 
mierzeńca, Obecne bowiem, rozbite, przeżywają” 
eo ciężki kryzys wewnętrzny, Węgry Horthy'ego 
należą do tych państw, które nietrudno jest pozy- 
skać obietnicami. Rząd franeuski obiecuje im po- 

cio w sprawie rewizji traktatu. Wzanrian za to 
kapital francuski otrzymać ma dominujące wpły- 
wy w największych bankach węgierskich (Po- 
wszechny Bank Kredytowy, Bank Ojczysty), oraz 
mwielkich fabrykach amunicji i armat w Csepel o- 
raz Györ, które zresztą już dziś znajdują się fak- 
tycznie pod zupełną kontrolą francuską, Dla defi- 
uitywnego utrwalenia swych wpływów w Europie 
środkowej rząd francuski zmierza jednocześnie do 
stworzenia reakcyjnego bloku państw, obejmujące” 
go Austrję, Bawarię i Węgry. Stąd tak wybitne 
popieranie w tych krajach przez Francję partjj kle- 
rykalnych ż chrześcijańsko-demokratycznych, które 
prblicznie wyrażają życzenie odbudowania mocar- 
stwa Habsburgów. 

Organ burżuszyjny „Az Ember“ publikował 
miedawno treść tajnej konweneji, która miała być 


` 


podobno zawarta między rządem węgierskim a 
francuskim, W myśl tej kouwencji węgierskie dro- 
gi żelazne mają być na 50 Jat oddane t-wu francus- 
kiemu, utworzonemu 2x akcjonarjuszów firmy 
Schneider-Creusot. Rząd zaś węgierski dle zwięk- 
szenia dohoodów, płynących 2 kolei, podnieść ma 
przed i stycznia 1921 pięciokrotnie taryfę osobową 
i ośmiokrotnie taryfę towarową. Zgromadzenie Na- 
rodowe, w wypadku, gdyby traktatu nie ratyfiko= 
weno, ma zostać rozwiązane, zaś traktat wprowa- 
dzony w życie na drodze dekretu Horty'ego. 

Traktat pozwala dalej rządowi węgierskiemu 
ogłosić powszechną służbę wojskową, oraz powołać 
pod broń 150.000 ludzi. Rząd ' francuski ma mieć 
prawo kontroli nad siłami zbrojnemi Węgier; w 
razie wojny z Rosją, naczelne dowództwo nad ar 
mją węgierską obejmuje genera} francuski, Fran- 
cja podejmuje się poza tem zaopatrzenia wojska 
węgierskiego w broń i amunicję, 

Umowa powyższa zawarta być jeszcze miała z 
rządem Milleranda, Obecnie rząd francuski wystą- 
pił z nowemi żądaniami, Chrześcijańsko-demokra- 
tyczny organ „Uj Namredek* donosi, iż rząd fran- 
cuski domaga się od rządu węgierskiego dostąrcze- 
nia 50.000 robotników na odbudowanie północnej 
Francji, zniszczonej przez wojnę, Ma to być zapła- 
ta za pomoc polityczną i finansową. Propozycję tę 
rząd węgierski podobno już przyjął i radca mini- 
sterjalny, Józef Ałdassy, udał się już do Paryża, 
aby podpisać odpowiednią umowę z ramienia min, 
spraw wewnętrznych. 

Z opwodu owego ukladu biuletyn „Cerrespon- 
damce Revue* pisze, eo następuje: 

„Robotnicy węgierscy wywiezieni zostaną te 
dy, by pełnić niewołniczą służbę w północnej Fran- 
cji. Rząd węgierski spodziewa się, iż w ten spo- 
sób poprawi nieco kurs korony węgierskiej. najniż- 
szy w całej Europie. Zaś koryfeusze finansowi ty- 
dów węgierskich, baronowie Komield, Madarassy- 
Beck, Ullman, przebywający obecnie w Paryżu, śpie- 
szą już, by współdziałać przy tinansowem uregu- 
lowaniu owego handlu niewolnikami, Dlaczegóż 
nie zajmą się oni — owi panowie żydowscy — © 
łiarami bezustannyck pogromów, usuwaniem lud- 
ności żydowskiej ze wszystkich stanowisk państwo- 


wych, rugowaniem studentów żydów z uniwersyte- , 


tu, pozbawianiem żydów wszelkich praw obywatel- 
skich? Ale interes jest zawsze interesem, zaś 
handel towarem ludzkim, jest przedsięwzięciem 
niemało zyst.ownem! O tem zaś wie doskonale ży. 
dowsko-węgierska plutokracja", 


Pogrzek tun. Jizel Korczaka. 


W „Gazecie Wileńskiej" z dnia 24 paź- 


yà 


dzieraika znajdujemy nasiępującą wzmiankę: 


Wczoraj rano, po nabożeństwie żałobnejm 
w kościele św. Kazimierza, towarzysze boni 
i garstka Wilnian odprowadzili na wieczny 
spoczynek na cmentarz Rosę ciało poległego 
w obronie Wilna przed inwazją litewską po- 
rucznika i dowódcy kompanji, do niedawna 
201 p. ochotniczego, obecnie 2-go wileńskiego, 
Józefa Korczaka, 

Nad grobem przemawiali: kapelan, mjr 
Kościałkowski i przedstawiciel Polskiej Partji 
Socjalistycznej, 

Niesiony był prócz wieńców 
grzebu sztandar P: PISZ 


DEE 
Telegramy. 
O koawenije pokko-gickikg 


‘Nauen, 26 października. 

(P. A. T.). (Radjo). Dzienniki niemieckie 
stwierdzają, żę całą prawie prasa francuska 
popiera odmowae stanowisko delegacji pol- 
skiej w sprawie podpisania projektu komwen- 
oji polsko-gdańskiej, 

Gdańsk, 27 października. 

(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ donosi z 

Paryża: Rada Ambasadorów poinformowała 


podezas po- 


‘delegacje gdańska, które pumłety konwencji u- 


waża Polska za niemożliwe do przyjęcia, Bez 
pośrednie rokowania pomiędzy Polską a 
Gdańskiem do tej pory się nie odbyły. W ko- 
łach Rady Ambasadorów spodzieważą się, że 
porozumienie przyjdzie w końcu do skutku. 
Warszawski koreąp, paryskiego „Temps“ 
dowiaduję się ze strony angielakiej, że w ra 
zie pomyślnego dla Połski rozwiązania kwe- 
stji Gdańska należy się obawiać powstania 
ludności niemieckiej w Gdańsku (7) i tamtej- 
szej Sicherheitewehcy. Celom zapobieżenia ta- 
kiej ewentuelmości Anglja wysłała do Gdań- 
ska 8 krążowniki, które już tami przybyły. 
i Gdańsk, 27 października. 

(P. A. T.). „Danziger Nauesie Nachrich- 
ten“ dowiadują się z Paryża, że kwestja kon- 
wencji polskogdaśskiej nie jest jeszcze załat- 
wiona. W kołach miarodajnych panuje jednak 
opinja, że uda się doprowadzić ten konflikt 
do zadawalającego rozwikłania. Należy liczyć 
na to, że z początkiem przyszłego tygodnia 


zapadnie ostaieczna w tej sprawie decyzja. 


; Bytom, 28 października. 
(P. A. T.) Pierwsze posiedzenie rady 
przybocznej przy międzysojuezniczej komisji 
rządzącej w Opolu zapowiedziane jest na 28 
b. m. Rada przyboczna siłąda gig z 4-ch Po- 
laków i 4 Niłemoów. 


/ZKOBOTNIE”, Czwartek, 28 października 1920 1 


j Bytom, 27 października. 

(P. A. T.). Równocześnie z wyjazdem gen. 
Lerond'a, przybyły nowe transporty wojsk 
francuskich celem zabezpieczenia plebiscytu 
przed zamachami niemieckimi, Są to miano 
wicie formacje stałych wojsk kolonjalnych Al- 
gieru. Przybyło tu kiłkadziesiąt tanków, któ 
re mają być rozdzielone między poszczególie 
powiaty. Nowemi wojskami mają obsadzić 
granicę od strony Niemiec aby Niemcy nie 
przewozili na Górny Śląsk broni, Ludność 
górnośląska z uznaniem wita te zarządzenia 
komisji koalicyjnej. Może teraz nareszcie na- 
stanie spokój. Na Niemcach widok tanków 
wywarł deprymujące wrażenie,  Źrozumieli, 
że już skończyło się ich panowanie. Widzą, 
że komisja koalicyjna jest zdecydowana ener- 
gieznie przeprowadzić swe zarządzenia, 


Siykasp nieaiackie 
Gdańsk, 27 października. 

(P. A. Y). „Danziger Zeitung“ donosi z 
Berlina; W odpowiedzi na rekwizycję przez 
władze polskie 200 niemieckich statków masz- 
towych i parowców w obwodzie Noteckim rząd 
niemiecki zatrzymał przeznaczone dia Polski 
transporty supertosłatu, nadesłane ze Szwecji 
a znajdujące się obeonie w Szczecinie., Rząd 
niemiecki chce w ten sposób wywrzeć nacisk 
na rząd polski celem zniesienia rekwizycji 
statków. 


. kd * 
Międzygarodowa solidarność ekonomiczna 
Bruksela, 26 października. 
(P. A. T.). (Havas). W związku ze swo- 
im memor przedstawionym Lidze Na- 
rodów, w sprawie sprawiedliwego podziału 
surowców pomiędzy poszczególne państwa, © 
świadczył Tittoni w rozmowie z dziennikarza- 
mi, że, jego zdaniem, Liga Narodów ma nie- 
wątpliwie obowiązek wprowadzenia w życie 
zasady międzynarodowej solidarności ekono- 
micznej. Wszelkiego rodzaju trusty | monopo- 
le muszą zniknąć raz na zawsze. Jeżeli klasa 
roboinicza — oświadczył Tidtoni — nie otrzy- 
ma zupełnego zadośćuczynienia na tym pun- 
kcie, to niezawodnie pójdzie go szukać do 
trzeciej międzynarodówki. 


Diegnostajsiecie paszportów Zagranicznych 
Bruksela, 26 października. 
(P. A. T.). (Havas). Komisja dla spraw 
tranzytowych i paszportowych ziożyła Lidze 
Narodów sprawozdanie, zalocające przejęcie 
jednosiajnego we wszystkich państwach typu 
paszportu zagranicznego. 


-Nemy a Ceh. 
',, Nauen, 26 października. 

(PAT. Radio). B. czecho słowacki poseł 
w Berlinie, dr. Koerner, w udzielonym inter- 
wiewie wskazał na korzyść dla wszystkich 
warstw niemieckich w utrwaleniu się sbosun- 
ków nmiemiecko-ezeskich. Traktat handlowy 
między Czechami a Niemcami będzie jeszcze 
przed ratyfikacją lojalnie wykonywany. 


ACH SOL x 
kastja Zajaaje KatyBlję 
27 października. 

(P. A. T. Radjo). Wiadze austrjackie w 
Karyniji rozpoczęły zajmowanie strefy ple- 
biscytowej, przyznanej Austrji. W tym tygo- 
dniu zakończy się przejmowanie wiadzy od 
Jugosławii. Komisja międzysojusznicza będzie 
urzędowała do połowy Listopada. 


Stosiaki felewsko-rosyjdkie 
Libawa, 28 października, 

(P. A. T.). (Radjo). Łotewskie Biuro Pra- 
sowo w Rydze donosi: Minister spraw zagra- 
niemych w Łotwie wręczył ros, posłowi Ha- 
ncckiemu mote z protestem e powodu jego © 
świadczenia w wywiadzie, w którym kianecki, 
jekkolwiek Łotwa jest państwem w Rosji a- 
kredytowanem, krytykował sposób posiępo- 
wania rządu łotewektego. W drugiej nocie mi- 
nister spraw zagran. Łotwy wskazuje na nie- 
słęchany teror w b. strefie wojennej na północ. 
ny-zachód od Biogowa, gdzie na podztaw:e de- 
nuneżacji roastrzeliwuje się ludzi i dopuszcza 
się gwaltów na ludnośii z powodu rzekomych 
jej stosunków z armią łotówską. 


Wrangel 
Paryń, 27 października. 
(P. A. T). (Ravas): Jak donoszą z Kon- 
siantynopola, komunikaty z frontu gen. Wran- 
gla z dn. 19 i 29 b. m. informują o zniezwzeniu 
dywizji kawałerji sowieckiej i odrzuceniu nie- 


przyjaciela, 
Paryż, 28 października. 
(P. A. T.). (Havas). Donoszą z Sewasto- 
pola, że przybył tam wysoki kom sarz fran- 
cuski przy rządzie Wrangla, de Martel. 


Łotwa precise Urzzglowi 
Libawa, 26 października. 

(P. A. T.). (Racjo). Łotewskie Biuro Pra- 
sowe donosi: Kumisja konstytuasty rozwija 
żywą działalność dla zwalczania werbunku do 
armji Wrangla, Przedsięwzięto liczne rewizje 


We. 
Kuch powsieńczy w meai- 
Lepdyn, 27 pażdziernika. 
(P. A. Ñ). (Havas). Domoszą z Cork o dal- 


LL 
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szych aktach teroru ze strony powstańców 

landzkicł, Oddziały żołnierzy angielskk 
wttroczyły do ważniejszych banków a 
ły rewizji safo'ów. a: 


Ostatnie chwile bergisiza CO 
Lyon, 26 DAŁGZIELI 

(P. A. T.). (Radjo). „L'Qeuvre* g 
lord-mer miasta Cork akonał w chwili, 
jego spowiednik głosił ostatnie słowa 
wy. Głodówka lorda-mera trwala 78 
dziny i 40 minut. Zwłoki jego zosianą 
wiezione do Cork, gdzie odbędzie się u 
sty pogrzeb, 


à e r 2000 - 

Staa wyjatkowy w legii 

Beri-a, 28 paździe: 

(P. A. T.). (Radjo). Z Lowdynu d 

Izba niższa przyjęła wczoraj w Z-iem 

usiawę o zapnowadzeniu sianu Wy, 
207 głosami przeciwko 57, 


Po $kiarci króla greckiego, 
Berlin, 28 paźdz ni 
(P. A. T.). (Radjo). Telegr 
nistrów wydała do narodu proklamację i 
wiadomieniem, że ks. Paweł będzie Į 
na tron, że jednakowoż z powodu ; 
becności w kraju i ze względu na si 
narodu wobec dynastji b. króla Ko 
rząd zwołał rozwiązaną Izbę, aby za 
ła regenta. Wybór admirała Cundu 

regenta można uważać za pewny. 


Teret czeski w szej 


Preszburg, 27 październi 
(P. A. T.). (Telegraph Compagnie). 
doraźne zawieszone nad Słowacją zosta 
nównie znacznie zaostrzóne. W 
będą wszystkie publiczne lokale zam 
godz. 9-ej wieczorem. Kinoteatry i te 
zamknięte. O godz. 10-ej wiecz. nie J 
komu pokazywać się na ulicy. Podobue 28 
dzenie wydano także w koszarach, 


m e nn 


Liga aatybslszewicka Z. 
KOT (SRORÓBIA z „RODOŻBI 
Otszymeliśmy następujący lists 
Do Redakcji Rabowika. 
W Nr, 292 na strusie 2ej w 
„Eadecka góra urodziia myszkę” — 
Warszawskiej ', umieszczono wzmiankę, 
pochodu miedzielnego „krzyczała Liga y 
wieka ', Przypusaæczająo, że w powyższym i 
zaszią omylka zecenska i w miejsce wyrazu 
czyła* — wydrukowano „krzyczaia” itd. upr 
proszę Sa. Redukcję o sprostowanie, Liga 
działu w pochodzie niedzielnym nie bra 1 
wycieczka „Robotnika“ jest conajmniej 


ściwa, 
Z poważaniem i 
Prezes Ligi Ks, Około- 
Przyp. Rod. Lepiejby było, aby ks. 
Kulak zwrócił się z listem powyższym € 
Wamszawskiej', od której zaczezpnęliśmy 
wiadomość o udziale „Ligi“ w pochodzie. 
mym, jak też o tem, że Liga krzywaie na ce 
chodu, Przecież „Gazetą Warszawska * 
z organów, popierają tych dzbadgyyo : ŚĆ 
bolszewickiej, i c 
A może Liga jest udania, że walka E 
senat jest własnie robotą szkodliwą i w 
korzyść bolszewiamowi? © ` py 


Pomat dla Wia. 
Komitet pomocy dla Wilna rozwija 

szą dzimainuść; ną wczurajszeni posied 
mo, iż wobec cow bardziej alarmujących 
ści, nadchodzących z Wilna, należy p 


Jednocześnie zajęto się ustażeniem 
demji, poświęconej Wilnu. ni 
Odbędzie się ona w salach Ratusza 
dzącą niedzieię. Zaproszenia będą To i 
stawicielom wiadz oraz instytucji sp 
Ozęść miejsce zostala zarezerwowana dia 
ści i młodzieży szkolnej, która może 
je Lezpiatnie 29 i 80 b. m. w Radzie Mie 
Przemawiać będą pp.: A. Śliwiń 
nowski, Mościcki i Makowski, 
Akademja rovpocziie szereg odczytów 
odbędą się w ciągu przysziego tygodnia, | 
dzielę, 7-go listopada projektowany jest 1 
pł Teatralnym, poczem nasiąpi pochód, 
TZECŁ Wilna zaczęty już wpływać © c 


Magistratu. Ofiary w naturze przyjmuje 
Rady Miejsk., oraz instytucje miej kie. 
Komitetu, wyjeżdżają do Wilma pp. 
Zawadzki, tow. T. Holówko A. Koz 
wacki,; T, Dymowski, A, Jaszczołń, L- 
trowicz, tow. M. Niedzia'kowski, kis 
R. Saereszowski,” Prócz tego wyjeżdża kilk 
i radnych. Dziś e godzinie 5 pp. odbęd: 

da z przedstawicielami prasy ji organizacji 
nych mad dalszą akcją pomocy dla. 


| skończonem przemówieniu uformował się 


ii kierując się do lokalu Związków, Kie- 
botnicy byli tuż pod swoim lokalem, o dwa 
magle oddzia? policji konnej ama dr 
kalu. 
andant policji stanął wpoprzek Ee i za 
właśnie tu, a ani kroku dalej, pochód się 
9 Si 
chege dopuścić do krwawych scen, zwró- 
è do towarzyszy 2 prośbą o ustąpienie, gdyż 


rozchodzić powoli, czekając na wniesie- 
ów do lokalu. 
już wszyscy robotnicy się rozeszł, p 
licji zwrócił się z prośbą do sa ok do 
h towarzyszy, żebyśmy przyszli do ko- 
r się tam, nie eme rara 
scowy starosta Baliński nie wydał roz- 
sa manie i tow. Miejscowe wladze 
administracyjne, miast mie dopuścić do 
cia się pochodu, który pod lokalem związ- 
nował się prawie godzinę, prowokacyjnie 
laly na to; żaden policjant nić zapytał, czy 
wo olenie na odbycie pochodu, dopiero 
smy i zacząłem przemawiać, zjawia 
ant 


zc ja nie urządzalem pochodu, tylko by- 
m i ię odpowiedzialności za po- 
ie 


tórzy publicznie Sokovi strajk i pu- 
całą godzinę organiżowali pochód na ulicy 
Jem Związku? 

dzień robotnicy miejscowi przysłali 
list z prośbą, żebym pozwolił im o- 
aresztu, a na moje miejsce i tow. 
ch, co mie potrafią być rozumnymi u 
, Oczywista, propozycji nie przyjąłem, 
spokój w mieście, 

samego dnia miałem mieć odczył, bilety 
edane, sala pełna, ludzie napróżno ocze- 


a sądził, iż po areszcie odechce mi 
ale się zawiódł, bo po mojem wyjściu 
Związek rzemieślników chrześcijańskich 
ojej dużej sali. Opinja nawet spokojnych 
a była po naszej stronie, bo każdy zdro- 
cy człowiek zapytywał, za co nas posadzo- 
t depresji w szeregach robotniczych 


vw SATER sympatję dla uwięzio- 
J, Kwapiński — 


niedzielnych N-rach „Timesa* z dn. 
> września b, r. korespondent tego pi- 
rtson Murray, po swoim powrocie z 
, zamieścił dwa artykuły pod krzykli- 
m: „Prawda o Polsce“. „Prawda* tego 
a na steku najpodlejszych falszów i 0- 
| mających uzasadnić wniosek, że Enten- 
nna roztoczyć nad Polską i jej rządem „kura- 
t będzie przytoczyć podiytuly pierwsze- 
ułu p.  Murray'a, aby gadziukę tę ocenić, 


jest, że p. Murray, zohydzając wszy: BETĘ 
ystkich w Polsce, jedną tylko widzi świe- 
6 i oświadcza się z uwielbieniem dla 


redaktorów łotewskiego „Socjaldemo- 


Murraya i zachodził w głowę, jakie 
mieć cele, drukujące takie artykuły. 
wa się pytanie: komu służy p. Murray 
iszę natchnienia? 


mika sejmowa, 
godz. 9-ej wieczorem odbędzie 
e posiedzenie Zw. P. P. S. z po- 
| następującym: Wybór prezydjam 
w komisjach. 


siedzeniu dnia 27-go b. m. do 
w sprawie zarządu ziem Waebod- 
feralu ministra Skulskiego i sz% 
Raczkiew icza. 
skusji poruszono sprawy polityki na 
schodnich, przyłączonych do Polski 
ktatu ryskiego, praw ludności bia- 
kroińsk ej, kolonizacji, stosunku 
rawosławnej i t. d, 
k ks. Luiosiawskiego uchwalo- 
ie sprawy, związane z admini- 
-wyjęte zostają z pod kompeten- 
/ództwa. 
alono na wniosek tow. Niedziałkow- 
ie. ięckiego wezwanie do rządu, a- 
d: jami projekt usiawy, określający 
na ziemiach wschodnich ji u 
możność swobodnego rozwoju 
ości ten kraj zamieszkujących. 
ta w myśl wuiosku winna być wy- 
dzialalności obecnego tymczasowego 
ych ziem. Rozbieżność stanowiek mię- 
ą i posłami socjalistycznymi zazna- 
y niektórych częściach wniosku. Ks. 


w takim samym porządku, przechodząc w | 


lo nam kilka kroków do lokalu, Robotnicy Ę 


k zmierzał do jaknainradszej unitis. 


„KOBOTY"IK*, czwartek, zo pazazrernika T920 r. 


BEN-AKRIBA SKŁAMAŁ 


mówiąo, że „wszystko to już było 


BEN-AKIBA nie PRZEWIDZIAŁ 


że kędzie jeszcze ,,Miljonówkaś 


z wygraną miljona marek 


W KABA SOBOTE 


preon 


kacji, podzielenia ma województwa, zniesienia 
odrębnego zarządu dla ziemi wschodnich, pod- 
czas gdy tow. Ziemięcki naslawał na siwier 
dzenie w uchwale odrębności kraju (ustęp od- 
powiedni został ną wniosek ks. Lutosławskie- 
go skreślony) i ma nieprzesądzanie sprawy od- 
rębuego zarządu ziem wschodnich, aż do eza- 
su załatwienia tej sprawy w drodze specjalnej 
ustawy. 


) * 
** 


KOMISJA ROLNA. 


Spadek po b?lszewikach. 

27-go października sejmowa komieja rol- 
mą wysłuchała sprawozdania Ministra Rolni- 
ctwa p. Poniatowskiego o akcji, jaką rząd 
przedsięwziął w celu zwalczenia zarazy „księ- 
gosuszu”, spadku po bolszewickiej inwazji, 

Do tej pory Rząd wykupił 1.000 szt. zara- 
żonego bydła, płacąc poszkodowanym 14%4 
miljona mk, Aby zarazę umiejscowić, będzie 
zamknięte przejście przez Wisłę z jednej po- 
łowy Polski do drugiej. Ani bydła, ani paszy z 
terenów, nawiedzonych inwazją bolszewicką, 
a więc i zarazą księgosuszu, przewozić nie 
będzie wolno. 

Na terenach, objętych zarazą — pracuje 
58 weterynarzy nad umiejsoowieniem zarazy, 
Jednakże walka będzie trwała długo, albo- 
wiem przygotowanie surowicy dla szczepienia 
bydłu zajmie 2 miesiące czasu, a wszystkiemu 
bydłu trzeba szczepić. 

, Instytut w Puławach będzie przygotowy- 
wał szczepionkę przeciw księgosuszówi. W 
lasach puławskich urządza” się stację, leczni- 
czo-doświadczalną przeciw tej zanazie. Koszt 
urządzenia stacji i utrzymania będzie wynosił 
25 mil. mk. 

Państwo Duńskie w obawie, aby zaraza 
księgosuszu nie przeniosła się do Danji, wy- 
syła do Polski oddziały „Czerwonego Krzyża“ 
specjalnie dia walki z tą zarazą. 

Ludność powinna przyjść z pomoeą Rzą- 
dowi i zarażonego bydła nie ukrywać, lecz 
meldować o wypadkach w celu szybszego 
przeciwdziałania zarazię. Trzeba koniecznie 
wszystkiemu bzdłu we wschodniej Polsce ga- 
szczepić surowicę. 

Ze sprawozdania widać, iż mięso bydła 
egs na księgosusz jest dla pożywienia wy- 

soce niebezpieczne i tyto może być wtedy ja- 
dalne, jeśli natychmiast wszysiko się ugotuje i 
dobrze posoli, Jeden z posłów Komisji Rolnej 
slusznie zaznaczył, że wszystkie plany walki 
z zarazą chybią celu, jeśłi weterynarze nie 
będą mieli na terenie zagrożonym zarazą do 
dyspozycji kilka automobili, a przynajmniej 
po parze koni. Dziś weterynarze jeśdżą pod- 
wodami, a z braku koni i wskutek zmianczcnia 
koni, zużywa się 90% czasu na podróż. 


Dalsze echa inwazji bolszowickiej, 


Zakomunikowano komisji rolnej, iż lo- 
nie, które pozostały u ludności po bolazewi- 
kach, pozostają nadal własnością obecnych go- 
spodarzy. Ludność w wielu wypadkach, sama 
porozbijała tabory bolszewickie, zabierając 
kcnie i wozy. Otóż obecnie wydano okókatk, 
w którym się ogłasza, że konie pozostają u 
obecnych ich właściceli z tem że mogą być 
odebrane, jeśli się znajdzie dawny właśćiciel, 
który przedstawi zaświadczenie przez wśjła 
czy soitysa iż dany koń do niego dawniej na- 
leżał. Jeśli u kogoś po inwazji bolszewickiej 
znajduje się kilka koni — właścteiel tych lro- 
al, pod grozą bary masi je podać do nałych- 
miestowmej rejestracji miojacowomu słarościa. 


RA 


Porządek dzienny dziwiejerego posiodzenii 
Sejmu Usławedawczego Rzeczypospolitej Polskiej: 
Daiszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem komisji 
spóldziejenej w sprawie ustawy o spółdzielniach. 
Drugie, a ewent, i traacio ozytanie ustawy (dzuk 
Nr. 108%, 2114 i 1154). Trzecie ezytenio usiawy w: 
przedmiocie przeprowadzónia wewnętraaej przy- 
mucewoj pożyczki państwewej (druk Nr. 2188). 
Dyskusja nad rozdziałem IW i V ustawy o kensty- 
tucji (druk Nr, 1898). Sprawoadanie komisji o- 
świałewej o wniosku klubów sejmowych w sprawie 
pomocy dia akademików zwolnionych z wojska. 
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Związku Polskich Posłów Socjalistycznych do 
Pana Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 
otwierania listów poselskich przez wladze 
wojskowe w Grudziądzu. 

Pomimo wielokrotnych interpelacji po- 
selaskich wiadze wojskowe otwierają w dal- 
szym ciągu listy, pisane do Posłów, © jest 
jeskrawem naruszeniem ustawy o nietykalno- 
ści poselskiej, Ostatnio — poseł Hausner o 
trzymał list z Gdańska, który został w Gru- 
dz:ądzu odpieczętowany. Wypadek ten świad- 
czy, że poszczególne urzędy wojskowe lekce- 
ważą sobie rozporządzenia Min. Spraw Woj- 
skowych w sprawie korespondencji poselskiej. 
Kres tej samowoli położyć może tylko pocią- 
ganię do odpowiedzialności winnych każdora- 
zowego naruszenia tajemnicy listów  posel- 
skich. 

Wobec powyższego, zapytujemy P. Mini- 


1) Czy znane.mu są takty powyższe? 

2) Czy gotów jest pociągnąć do odpowie- 
dzialności tych urzędników Min. Spraw Woj- 
skowych, który list posła Hausnera otworzyli? 
8) Co zamierza uczynić, ażeby na przy- 
szłość zapobiec podobnym nadużyciom podle- 
głych mu urzędów? 

Warszawa, dnia 26 października 1920 r. 


O picjópieszenie powrotu jeńców. 
j WNIOSEK NAGŁY 

posła (Zotji Moraczewskiej i tow. w sprawi 
przyśpieszenia powrotu jeńców z niewoli ofi” 
szewickiej, 


Ze sprawą zawarcia pokoju, oczekiwane- 
go z-gorączkowem napięciem pozez cały naród 
DASZ, ançkany wojną, wiąże się ściśle sprawa 
druga, niezmiernie ważna, śledzona z najwyż- 
szym niepokojem przez dziesiątki tysięcy ro- 
dzin polskich — sprawa powrotu jeńców na- 
szych z niewoli bolszewickiej, 

Rozejm już zawarty — preliminarja po- 
kojowe ratylikowane przez Sejin czas paj- 
wyższy przeprowadzić powrót tych, którzy zda- 
la od Ojczyzny, za którą przelewali ochotnie 
krew na niezliczonych polach bitew, rozrzuce- 
ni w kilkudziesięciu obozach jeńców w głębi 
mieprzyjacielskiego kraju, narażeni w każdej 
chwili na wszelkiego rodzaju choroby, głód, 
zimno, nędzę — i śmierć z wycieńczenia — 
błegają o jaknajezybsze żliwienie im po- 
wrotu do Polski. 

Zbkżająca się szybko zima zmusza nas do 
pośpiechu. Pamiętajmy, że za każdy dzień 
zwłoki, powodowany nieumiejętnością, czy 
niedbalstwem placimy śmiercią naszych jeń- 
ców, wobec strasznych warunków, panujących 
w obozach. Każdy dzień zwłoki kosztować mo- 
że setki istnień ludzkich. 

Ani jednego dnia dłużej ponad koniecz- 
ną potrzebę — nie śmie żołnierz polski znosić 
kstuszy niewoli, ani jednej godziny ponad ko- 
nieczność nie powinny się męczyć w śmiertel- 
nej trwodze o los ukochanych istot, wieloty- 
siączne rodziny jeńców w kraju. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa siłę rząd, aby jaknajśpiesmiej, z 
eałą energią i stanowczością, przełamując 
wszelkie trudności i podejmując wszelkie tru- 
dy i ofiary, doprowadzić powrót jeńców pol- 
skich w najbliższych dniach, a w każdym ra- 
sie jegzeze przed nadejściem zimy, do. skutku. 
Warszawa, dn. 26 października " w 


Kremiza polityczna. | 
Ak. ratylikacyjny, . 

Wozovaj wyjechała do Libawy delegacja 

z p. Ładosiam, która zawiozła tekst prelimi- 

uarza polrejowego, przeznaczonego do wym:4- 


ny. Tekst ten, 8 r, a aan jest 
wstępem i 4 kaligratowanemi, We 


„wsiępie czyte.m i 
GW. im ae K Rzplitej Polskiej Naczel- 
pik Państwa polskiego wszem wobec i 
każdemu zosobna, komu o tem wiedzieć 
należy, wiadomem czynimy: 
W. dn. 12 października 1920 t zosta- 


koeaacj 


ły podpisane pomiędzy Rzplitą Polską g 
jednej a R. S. F, R. R, i U. S. R. R. z dru 
giej strony preliminarja pokojowe i umo 
wa o rozejmię w następujące bizniepiu 
dosłownem'* 
(tu idzie tekst drukowany). 

Zakończenie brzmi; 

„Zaznajomiwszy się z postanowienia 
mi pomienionych preliminarzy: pokojós 
wych i umowy o rozejmie, w myśl upo 
ważnienia, udzielonego przez Sejm usia 


wą z dn. 22-go b. m., preliminaria pokoi, 


jowe i o umowę o rozejmie ratyfikuję i 
oświadczam, że będą one wykonane — ną 
bzy pei akt ratytikacyjny 
Øo podpisany ij opatrzony, pieczęcią 
Rzplitej Polskiej, 

Tónet Piłsudski m. p. 


Minister Spraw Zegranicznych 
Rzpijiej Polskiej 
Sapieha m, p. 
sa 
Oczywiście p. NOR Kucharski zaprzecza, 

Biuro Prezydjalne Mia. b. dzielnicy Prue 
skiej komunikuje; 

Ponieważ pewne dzienniki, jak np. 
botnik*, „Naród“ LE p podaly, iż a mi 
sig skłonić posiów niemieckich do głosowania 
za senatem, wzamidń za udzielenie pewmych 
koncesji dla Niemców, oświadczam publicznie, 
iż jest to niezgodne z prawdą. W rozmowię 
swojej z posłami niemieckimi, głosującymi 
nad paragrafem 2 projektu konstytucji, poru- 
szyłem kwestję nadużyć organów miejskich 
względem ludności niemieckiej, o których pos. 
Hasbach w mowie swojej wspominaj, i prość 
łem przed ogłaszaniem takiej sprawy z trybu 
ny sejmowej najpierw podawania jej do wią» 
domości organów rządowych. W całej TOzmo+ 
wie temat głosowania nie był omawiany, ant, 
też w żadnej formie moja rozmowa z posłami 
niemieckimi nie miała związku z ich stanowi» 
m" przy głosowaniu nad senatem. 

Minister b. dzielnicy Prus 
(—) Kucharski, 
_Kto chce, niech wieczyk=. 


Wydział Prasowy a. Spraw pode 
nych komunikuje: 

Dnia 9 października b. r. rozpoczęła w 
Warszawie swe uarady t. zw. „Komisja Ogól- 
na“, skiaądająca się z przedsiawicieli rządu 
polskiego i czesko-słowackiego. Komisja ta 
powołana do życia na podstawie decyzji Ra- 
dy Ambasadorów z 28 lipca b. r. i na podsta- 
wie zgody obu zainteresowanych rządów, ma 
za zadadie na podstawie traktatów o gra. | 


Szościach przeprowadzić tego rodzaju 


wencję, klóraby otoczyła ochroną prawną r 
powiednie wzajemne mni iejszości narodowe 
zapewniając im w obrębie ustaw istniejących 
normalny byt i rozwój narodowy. Ponieważ 
wreszcie powyższa decyzja wymaga w wielu 
wypadkach zgodnego komentarza obu siron, 
jak i przygotowania szeregu zasadniczych kwa 
stji dla przewidzianych w najbliższej przyszło 
ści komisji finansowej i  adminisiracyjnejj 
przeto okazalo się rzeczą niezbędną rozstrzyg= 
nięcie tych kwestii przez wymienioną powy» 
żej Komisję Ogólną. Jako pelmomocni delegas.. 
ci ze strony rządu polskiego brali w niej w- 
dział pp.: profesor dr. Stanisław Kętrzyński, 
jako przewodniczący, prof. Juljusz s gg 
naczelnik wydziału TDralstatowego M. S. Z., 

p. Stefan Bpatkowski, starszy referent M. 8. zi 
Ze strony rządu czecho-słowackiego byli pp. 
profesor dr. Antoni Hobza, szef sekcji praw= 
mej M. S. Z. jako przewodniczący, prof. dn 
Jerzy Hoetzel, szet sekcji M. S. Wewa., i de, 
Wacław Joachym, radca M. S. Wewn. 

Z obu stron brało udział szereg  rzeczo” 
znawców, Posiedżenią Komisji Ogólnej trwały 
od 9 do 17 października, przerwane zostały na 
dwa tygodnie i mają być ukończone w Pradze, 

„Jakkolwiek podpisanie układu nie nastąe' 
piło dotychczas, i dalsze narady w Pradze za 
decydują dopiero o losie i brzmieniu konwen= 
cji, zdołano jednak już uzgodnić opinje obu, 
delegacji 00 do szeregu ważnych spraw, żywą 
nasinteresujących, jak sprawa umożliwienia po- 
wrotu uchodźcom, wznowienia wypłat inwali- 
dom, wdowom i sierotom po wojskowych au- 
strjackich, zbliżenie w pojmowaniu przez © 
bie strony decyzji o uzyskiwaniu obywatel- 
stwa, o wykonywaniu opcji, ułożenie przepi- 
SÓW o *szkolaictwie, języku i nauczaniu, o wol- 
ności zrzeszeń zawodowych, jak wreszcie o zas 
sadzie amnestji, uznanej przez obie strony Š 
t. d. Omów:ono szereg punktów drugorzęd» 
nych, dochodząc naogół do porozumienia. Sze- 
reg ważnych jeszcze spraw, omówionych w 
Warszawie, odłożono do czasu zjazdu obu de- 
legacji w Pradze. 

Aby już obecnie zapobiec ustawicznym 
walkom wewnętrznym na Śląsku i zmniejszyć 
tarcia istniejące, obie strony postanowiły 
przedstawić swoim rządom niezwłoczne powo 
łanie do życia mieszanej Komisji polsko-cze* 
sko-słowackiej, rezydującej na Śląsku, któ 
raby miala samodzielnie prawo interwencji 
wypadkach nadużyć albo aktów gwałtu lub 
sporów, wynikających z nieustalenia dotych+ 
czas stosunków wewaętrznych w obu częściae 
Śląska Cieszyńskiego. Komisja tá błędzie 
tworzoną w czagie podrwią (PAD, 


x 


Ruch 


1 życia parti. 


Konieroncja okręgowa w Częstochowie, Dnia 


19 września 1920 r. odbyła się Konierencja Okrę- 


gowa P. P, S, w Częstochowie, Przewodniczył tow. 
Sośnicki, Reprezentowane były następujące dzłel- 
nice: Stradom, Dżbów, Raków, Gnaszym, Wyczer= 
py, Klobucko, Kościuszki, Ostatni Grosa Kouopis. 
wy Rudniki, Wrzosowa, Blachownica, oraz towa 
Kolejowy i Wydział Kobiecy. 

Sprawę sytuacji politycznej, będącej na i 
mezem miejscu dziennego, reterował tow, 
Dziuba, Po wysłuchaniu releratu i po dyskasij, u- 
chwalono następującą rezolucję: 

1) Rząd Koalicyjny, po zawarciu pokoju, któ 
e m e Rzy O PA 
bia, winien ustąpić, 

2) Klasa pracująca domaga się rządu 
móczo-w iego, uważając, że tylko taki rzą 
wejdzie na drogę niezbędnych reiorm demokra- 


szyk: Sprawy organkrecyjne omawłał tow. Chojnac. 
M. par zawodowym w Częstochowie mówił 
bow. Siemiński, go zg arty Akad 
trzebie stworzenia w O. K. R. Wydziału oświeio- 
wego; wniosek zosta! jednogłośnie uchwalony, — 
Prócz tego został zgłoszony i uchwalony wniosek: 

1) Domagamy się od C. K. W. by nadsylał 
posłów naszych, aby oi przychodził z pomocą ©. 
E, R. 

2) Konferencja kładzie silny nacisk na swych 

członków, aby popierali związki zawodowe klaso- 
we, kooperatywy i instytucje oświatewe. Konte- 
rencja wżywa wszystkich do pracy energicznej na 
każdem polu społecznem, 
w Postanowiono, że dzielnice, nie mające prze- 
stawicieli w O, K. R, mają tych przedstawicieli 
wybrać. 
j> Sprawę „Strzełca” retetowa! tow. Chojnacki. 
jakoteż sprawę Komitetu Ludowego Niesienia Pó- 
mocy Armii, 


Tow. Olga apełowała do konferencji o pomoc | Cenę 
kobiecego. 


w organizowaniu wydziału 

Konferencja postanowiła zwrócić się w spra- 
wie zapomóg dla rodzin ochotników do posłów s0- 
ejalistycznych, aby sprawę tę poruszyli w Sejmie. 
Żebranie pocztowców. 


Dnia 21 października r. b. w lokalu O. K, R. 
ZZ 


becnej sytuacji m" przyjęto następującą re- 


zolucję: 
J e io veinile przeń ò- 


$ becny reakcyjny Sejm — senatu, jest aa 


łudow!adztwa w Polsce. 
; Sonat jest to rękawica, rzneena przez klasy po- 
piadajace klasie pracującej Polski. Wyzwanie to 


` proletarjat przyjmuje i walkę poprowadzi aż do 0- 


statecznego zwycięstwa, Żądamy kategorycznie od 
Związku Posłów Socjalistycznych wytężemia pracy 
w kierunku powołania do władzy rządu robotniezo- 
włościańskiego, który jedynie będzie rękojmią re 


| „alizacji ape szerokich mas pracujących, a zatem 


K. R. do wytężenia calej energji w 
organizowania mas proletacjatu” 
Następnie omawiano szereg Spraw ekonomicz- 
nych i zawodowych. 
ai Nastepne zebranie nazmatzono na 28 paździer- 
ufa r. b. na godz, 7 w, w tymże lokalu, 
a Warsz. Wydział Kułłuralno Oświatowy 
prosi wszystkich „dawniejszych członków echó- 
Pu © zgłoszenie się do sekretarjatu między g. 
7—9 wiecz., w celu wznowienia prac chóru. 
Nowi członkowie mogą się zapisywać do dn. 
8 listopada w tych samych godz. 
a  Międzydzielnicowa szkoła ag'tatorska, Sta- 
waniem Wydz. Kwit. Oświat., dn. 3 listopada 
otwartą zostanie 14-dniowa szkoła agitatorska. 
Wzywa się towarzyszy, chcących zapisać się na 
wykłady, do zgłoszenia się od 26—80 b. m. 
(włącznie) do kierownika szkoły tow. Chrza- 


wzywamy 
kierunku 


mowskiego od godz. 7 do 8 więcz. (Al. Jero- 


wólimskie 56, pokój Nr. 18). G 
Wydział zagraniczny, Posiedzenie wydziału za- 


granicznego odbędzie się We czwartek (du, 28 b. 
an.) o godz. 4 pp., w łoksiu C. K. W. W. y cahon- 


kowie wydziału proszeni są o przybycie, h 
Koło Inteligencji P, P. 8, urządza d. 29 b. m, 


piątek), o godz. 7 w. w lokalu ©. K. R. przy ul. 


_ lp. m.) o godzi 
Ą (rozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie „egzeku- 
| Pocztowego 


Jerozolimskiej 56, ogólne zebranie członków i sym- 
styków Koła, oraz wprowadzonych przez nich go- 
Wieczór dyskusyjny na temat: Stanowisko in- 


„keligencji pracującej wobec najważniejszych sagà- 


„dnień konstytucji polskiej (senat, izba pracy i roz- 
ldział kościoła od państwa) zagai tow. Zaremba, 

i Warsz, Komitet kolejowy P. P, S, Dziś py 28 
5 pp. w lokalu własnym, Al. Je- 


tywy Warsz. Komitetu P. P. S, 


Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz. 7 wiecz, 


w lokalu wiasnym, Bagatela 12a, odbędzie się po 
ainis komitetu dzielnicowego. W piątek ogólne 
zebranie Uzieimicy o godz, 7 wiecz. 

Warszawski Kom, Pocztowy P., P, 8, Dziś, o 
godz. 7 wiecz, w lokalu OKR, odbędzie się ogólne 


__ zebrania Warsz. Kom, Pocztowego. S 


nikami? Czy policja należy do S. S 


Dzielnica Wola - Czyste, W piątels, o godz, 7 
w. w lokalu, Wolska 44, odbędzie się ine ze- 
branie członków dzielnicy Wola - Czyste, | 

Dzielnica Jerozolimska, W piątek,'ó godzinie 

7 wiecz. w lokalu Chiodna 41, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielnicowego, W. | o godz, 
7 ogólne zebranie dzielnicy, 

Dzielnica Proska. W piątek, o godz, 7 wiecz., 
w łokalu, Kępna 15, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle, Ogólne zebranie dzielnicy 
Powiśle w piątek, dn. 29 b. in, O godzinie 7 wiecz., 
w lokalu wiłasuym, Solec 68, 

Dzielnica Powązki, Ogólne zebranie dzielnicy 
w piąte, o godz. 7 wiecz w kJokalu meo Oko- 


uh awedewe 


„| Strajk w przemyśle włóknistym w Bialym- 
/ st À 


oku. 
(telefonem z Białegostoku). 

| Wczoraj, dn. 27 b. m. w Białymstoku wy- 
> strajk robotników przemysłu włókniste- 
ajkuje około 8 tys. robotwików. Strajk 

eae y wybitnie ekonomiczne.) Robotnicy 
żądają od fabrykantów od 100 do 150 proc, 
podwyżki, natomiast fabrykanci zgaddają się 


| na podwyższenie płac w wysokości 26 proc. 


Robotnik w Białymstoku otrzymuje prze- 
ciętnie od 117 do 127 m. dziennie. Robotnicy 
gotowi są poczynić ustępstwa, ale fabrykana 
zajmują stanowisko nieprzejednane. Fabry- 
kanci miejscowi chcą rozpętać strajk, celem 
podniesienia cen na wyroby do wysokości, 
któreby dały zyski paskarskie, gdyż już dziś 
na rynku białostockim wszelkie towary poszły 
o 100 proc. w górę. Fabrykanci usprawiędli- 
wiają swoją niechęć do udzielenia podwyżki 
tem, że Rząd polski zarekwirował większą 
ilość materjałów włóknistych, wyznaczając 
dowolną; natomiast faktem jest, że fa- 
brykanci bia! zawierają cały szereg u- 
mów ź dostawcami intendentury )|wojsk pol- 
skich, wyznaczając ceny niewspółmierne Z 


kosztem produkcji i z podwyżką płac, żądaną | 


Policja na usługach kapitału, 
Robotnicy kąpielowi firmy „Rzymskie ką- 
piele Fajansa* zastrajkowali z powodu zerwa- 
nia dobrowolnej umowy przez wiaścicjela te 
goż zakładu, p. Zylbera i nieuznaniaą ŹAwiązku 
Zawodowego. P. Zylber otoczył zakład policją 
z Igo komisarjażu, a sam wraz z dwoma za- 
rządzającymi obsługuje gości. Strajk wybuchł 
20-go października, Żadnych nowych żądań 
nie postawiono. Pracownicy kąpielowi praco- 
wali na starych warunkach, zawartych z p. 
Zylberem dnia 34 maja 1919 roku. © 
Zapytujemy, jatwiem prawem, policja mie- 
sza się do zatargu p. Zylbera z rai asd 
) 
Jil-ci Zjazd Drukarzy, Zarząd Główny Zje- 
duoczenia Folskich Zwiątków Drukarskich i po 
krewnych zawodów zwołuje III-« Zjaad w dniacn 
81 października i 1 listopada 1920r. o godzinie 9 
rano, w dolmej sali Muzeum Przemysłu i Rolmie- 
twa (Krakowskie Przedmieście 60), 
Porządek dzienny Zjazdu jes następujący: 
1) Zagajenie i Powitanie, oraz wybory Prezydjum 
Zjazdu, 2) Wybory Komisji Maadałowoj. 3) Regu- 
iemin Zjazdu. 4) Odczytanie pro:okólu II Zjezdu, 
8) sprawor amia: a) Ze” ądu d'ó»aego, b) Sekra- 
tarjatu, c) Biura Pośrednictwa Pracy, d) Skarbnika, 
e) Komisji Rewizyjnej, 1) Komitetu Redakcyjnego 
„Wiad, Graf.“. 6) Uchwalenie djet dia delegatów, 
7). Zatwierdzenie Regulaminu, 8) Przejrzenie i ai- 
ceptowanie Statutu, zabwierdzonego przez Mia. 
Pracy i Op. Sp. 9) Rozpatrzenie i zabwiemzenić 
Statutu ogólnokrajowego, 10) Podwyżka wkladek. 


dzynarodowego Sekrelarjału Duukarskiego w Ber- 
nie. 18). Zatwierdzenie cennika ogólnokrajowego. 
14) Zniesienie pracy kobiet w drukarniach (zecer- 
niach), 16) Zmiesienie pracy nocnej. .16) Sprawo- 
zdanie z 1-go Kongresu delegatów Klas, Związków 
Zawodowych w Polsce, 17) Miejskie Kasy Chorych. 
18) Wnioski zarządów. 19) Wybory: a) członków 
Zarządu Głównego, b) 5 czionków Komisji Rewi- 
zyjnej, c) Redaktora „Wiad. Graf”, d) 4 delega- 
tów ma II Kongres Klas, Związków Zawodowych 
w 20) Wolne wnioski, 21) Zamknięcie 


Przedstawiciele Związków zawodowych i or 
ganizacji roboimiczych, życzący wziąć udział w chê- 
rakterze gości, proszeni są o przybycie do lokalu, 
celom otrzymania karty WAR wstępu oraz 
mandaty, wydawane: będą ę dnia 30 paź- 
dziermikką 1920 r. między godz, 6 — 9 wiecz, Wa- 
recka Nr. 15 m. 6 (II piętro), W dniu Zjazdu karty 
wstępu wydawane nie będą, : 


ceutów Pracowników w Rzeczypospołitej Polskiej 
niniejszem podaje do wiadomości pubłicznej, iż 
mie ma nie wspólnego z Polskiem Powszechnem To. 
warzystwem Farmaceutycznem, w. sklad którego 
nie wchodzi. ` 

Baczność fabr, wojsk,! Posiedzenie Rady del. 
fabr, wojsk, odbędzie się w d. 29 paździenika (W 


! „KOBYTNIE”,ozwartek, 28 pazaztermya 1920 r, 


robotniczy. 


Georgem trwała 10 minut. 


-ne wzimożeniu produkcji, tymczasem jednak 


„dzenia rewizji w mieszkaniach prywatnych w 


11) Podwyższenie zapomóg, 12) Mależenie do Mię- 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Farma- 


pe 


o 


piątek) o g. 1 pp. w lokalu Rady, "e rE 


skie 56. pr A nieg Bid! t 
Baczność, Związki Zawodowe! w sódakcią, 


dnia 81 października, o godz. 12 w południe, w sali 


„Coloseum*, Nowy Świat Nr, 19, staraniem Wy- 


działu opieki nad żolnierzem, Rob, Kom, Obr. Nie- 


podlegiości, urządza się dla klasy pracującej m. st. 
Watszewy Koncert ukraińskiej Republikańskiej 
Kapeli (chór nacjonalny), pod dyrekcją O, Koszyca 
Caly dochód przeznacza się na rzecz Wydziału 0- 
pieki nad 


godz. 10 rano w kasie „Colloseum“ Nowy Świ 
Na zlokautowanych robotników fabryki Pro- 
tes“ wp!ynęly następujące skladki: Zarząd i Gar- 
nizon Warsżawski 1-go rejonu 6000 mk., Zbiornica 
taborowa 725 mk, Auto — Praga mk, 1507,50 fens 
Kabiowunia na Żyiniej mk. 1870, Krawiecka na 
Żytniej mk. 2419, Awiata mk. 2537, Zarząd i skła- 
dy aityleryjskie nr, 1 Powązki mik, 920, Szwałnia | 
motorowa ur, 1 mk, 275, Werszte, taborowe na 
Czerniakowskiej mk. 210, Fabryka stolarska na. 
Pawiej mk. 845, Fort Pawła mk, 260, Składy 
tmo Powązki mk, 545, Szwalnia motorowa nr. 1 
mk, 534.50, Wydzial szewcki mk, 522, Zarząd bu- 
dowienokweterunkowy mik. 830, Składy artyleryj- 
skie nr. 2 mk, 2830, Wojskowa składnica spożyw- 
„cza jmk, 290, Magazyn mundurowy nr. 1 mk, 661, 
Magàzyn mundurowy nr. 2 mẹ, 350, Ortopedyści 
mak. 200, Krawiecka na Żytniej mk, 2091, Fabryka 
Flor mk. 80, Fabryka Borowski mik, 700, Fabryka 
Zbijewski pik, 295, Fabryka Aronowicz Smocza mk. 
= Fabryka Makowski mk, 440, Fabryka Rzewul- 
ski mk. 870, Fabryka Hennenbere mk. 200, Febry- 
EM mk. 60,50, Fabryka Ron-Zieliński mk, 
947, Fabryka Freget mk, 1%, Gawroński mk. 25, 
Fabryka Parowóz mk, 4847.20. 


ZAGCANMICR 
W ANGLJI. 
Rokowania górników z rządem, ; 
Londyn, 26 października. (Havas). Wy- 
dział wykonawczy związku górników postano- 
wił rozpocząć oticjalne rokowania z rządem. 
Londyn, 27 października. (PAT. Havas). 
Dzisiefszą konferencja górników z Lloyd 


Na drodze do kompromisu, r 
_ Londyn, 27 października, (PAT). „Daily 
Express™ donosi, że delegaci górników przy- 
jęli kompromisowe załatwienie sprawy. W 
myśl kompromisu, osialeczne usiaieiie pod- 
wyżki wynagrodzenia byłoby podporządkowa- 


nastąpiłoby: natychmiastowe czasowe podnie- 
sienie wynagrodzenia, 

Hiorsoa, 26 października. (PAT. Radio) — 
Ostatnia konferencja informacyjna pomiędzy 
góriikami a rządem angielskim zamieniła się 
w konterencję pokojową, gdyż po dwugodzin- 
nych naradach nad nowemi propozycjami rżą- 
dowemi, gos komitet wykonawczy 
LAIAR i się zaakceptować je jako stao 
wę do dalszych pertraktacji, 

Wrzenie wśród rokoiników, 


„National Tidende* w Kopenhadze dono- 
si 4 Londynu, że w Birmingham i Manchester 
panuje teror strajkowy. W ter utwo- 
rzył się pozatem komitet w celu przeprowa- 


poszukiwagiu za nagromadzonemi środkami 
żywności. Policja okazuje się bezsilną. W nie- 
dzielę przybyły do Manchester wojska tery- 
torjalne. W- poniedziałek w Birmingham i 
Manchester wybuchł strajk alny. 

W kilku drukarniach londyńskich zapa- 
nował sabotaż drukarski. „Times“ i „Morning 

Post“ wyszły w poniedziałek z opóźnieniem 
i w mniejszem wydaniu. (PAT). 
CZECHY. i 

Tew, Seliger, przywódca niemieckich socjali- 

stów w Czechach, zmarł w wieku lat 59, Robolnik 
z zawodu, doszedł, dzięki usilnej pracy i wrodzo- 

nym zdolnościom, do najwybitniejszego stanowiska 
w partji, piastując przez szereg lat godność posła w 
parlamencie wiedeńskim, a ostatnio wybrany tö- 
stał do parłamentu czeskiego. 

Do ostatka, broni] jedności partji, którą to fe- 
dność udało mu się utrz; 
„w Karlsbadzie, odbytym 


CYRK 


St. Eroczkowski (ul. Orugnatka) - 


WZiIŚ, -ma wieczór 


Wiakia rzodstag. Bzietnię 3 da 


wielkiego programu pażdziormiie. 


Atrakcje, Nowości. Tresura > 


ADWOKAT w WOJSKOWY) 
WŁADY:ŁAW MÓLICKI - . 


przeprowadziwszy się przyjmuje 
w Warszawio, Jerozolimska 70 m. i4, 
Telefon (międzymiastowy) 141-20. ` 


kilkunastu dmianii, 


żojnieruem R. K, O. N. Ceny mićjsc od 
10 do 50 mk Bilety. można zamawiać w Związkach 
Zawodowych, Sprzedaż biletów w kasie Kina „Po- 
lonja“ (Jasoa 8), w godzinach od 10 do 5 po poł. w 
piątek 29 i w sobotę 80 b, m. W dzień koncertu od 


ać jeszcze na kongresie 


"aa "Mr NOCE 
Br; n5, a 


Związek Rebstoicz. Stowarz. Spółdzielczych 
ui. Wolska 44 — tel. 77-50, 77-58 i 62-97. © 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdziolca”. 


St-nia Związkowe i I kat. mogą otrzymać: 

Płótno prześcieradłowe s Pussapp'u 145 h. 
szer.—a 125 mk. za mir. 

Płótna koszulowe 1 pościelowe od 1130. 
do 88 mK., zá 20 mk. na 1 czł. SA 

Sardynki z Puzapp'u po 18 mk. pud. po 4 
5 pudełek na 100 czł. Rte 
KODA ETEA i 


| Życie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej © 
Dolary St, Zjedn, 299; trauki francuskie 2050; 
franki szwajcarskie 50; funty szierlingi 1060; mar- 
ki niemieckie 452.50; ruble (100) 289—298, 


(a) Ceny eukru, Na zapytanie tabryk ada: 
| w Poznańskiem w sprawie ocny cukru dia 
j centów, min, skarbu gawiadomiig ne i 
| bryki, że zazypuszzaulią cena Oulu, w; 
| przez minisieczuia dia seenen ma wysosić © y 


TA 


omen 


cen będzie okreśkwa nisbarike i rozesisba aiao 


woiom, 
Kronika. 
Komitet Zjednoczenia Górnego Śląska $ 
Rzpłtą Polską uprasza wszysikich zarejestro 
wanych na terenie byłego zaboru rosyjskięgu 
Góruoślązaków i Góruoślązaczek, by W m 
zmiany miejsca pobytu (zmiany si 
wstąpienia do wojska itd.) komunikowałi © 
tem niezwłocznie Komiieżowi wraz ze wska- 
zaniem obecnego miejsca za 
(względnie przydziału wojskowego). / 
(a) © los zakładzików w aż Na mocy, 
preliminarzy pokojowych i zawartej umowy 
Rydze między czerwonemi krzyżami: polskim 
rosyjskim, Polski Czerwony Krzyż "ea sów 
natychmiastowego odesiąnia do oj 
stkich zakładników polskich, uwięzi s 
różnych miejscowościach Rosji. Saioa zi 
wykaz zakładników polskich doręczony zotat" 
już władzom bolsgewickim, Na wydatki, ZWiĄ+ 
zane z powrotem zakładników rząd polski 
przekazał odpowiednią sumę na ręce 
ki rosyjskiego Czerwonego Krzyża w Moskwie 
p. Pieszkowej. 


Związek Zawodowy Literatów Polskich. 
W dniu 22 października, po przerwie, wywo- 
łanej ogólną mobilizacją, odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarządu Związku Zawodot z 
Literatów „Polskich, na któren rozpatry 
zalegle sprawy organizacyjne Związku. Wobee 
wyjazdu p. Ludwika Skoczyłasa, dotychczaso- 
wego sekretarza, Zarząd powołał na 
miejsce p. Edwarda Kozikowskiego, k 
przyjmuje w sprawach związkowych w lokalu 
Bracka 5 m. 3 codziennie, z wyjątkiem piąt- 
ków,od 5 do 7 wieczorem, 

W sprawie zwalniania ochotników szeregowych 
s wojska, Pomimo Tozkazu Ministra Spraw W: 
skowych z dn. 10 b, m. o zwalnianiu ochotników z 
lat 1992, 91, 80 i wyższych, a I-szej garażowej 
to Kolumny 0. G. W., dotychczas nikt jeszcze 
zosiał zwolniony, oprócz paru osób. Czy rozkaz Mi 
nistra nie dotyczy wszyskich ochotników L-szej gr 
rażowej Auto-Kokumny, czy tylko tych, którzy 
możność wystarania się © to osobiście, w 
agh a ia A 


APA Generalny L, A, O. P. ftzypomina, | 
w myśl rozikaz1 mimistra spraw wojskowych, gon. 
por, Sosukow madeniy we A y 
pełniają deklarację, slużącą za podstawę do bezier- 
minowego urlopowania. Żadne woja. maiad, 
„czenia o studjach, 3% sa oeoa £ A | 
OKNO 10 | 


Opieki Spolecznej toie; 
Urząd emigracyjny podaje do WRES, 
migrantów, udających się za ocean, że Ministerjum 


Spraw Wewnętrznych, chcąc ułatwić pawa: 
otrzymanie paszportów SPREA wydało 


dą wystawiały pieczątkę: „ ) 

zyskaniu wisy Urzędu Emigracyjnego", ; y 
e msechpaliawiką owo A 
gę i ostrzega emigrantów, że paszporty zagrani 

ne z powyższą pieczątką są ważne przy p 


celem uzyskania którą otrzymać moze 
przedstawiemu dowodu, iż rzeczywiście emigr 
za ocean i posiada kartę okrętową, bądź opłaco 
w Ameryce (prepaid), lub też zakupioną w kom 


szawy został przekazany Komisarzowi Minist 
à Aprowizacji przy maz m, st, Warszawy. Za: 


począwszy od dnia 1-go Hsto- 


T 

A - (a) Sprawy aprowisacyjne. Celem wykonania 
 mchwały Rady miejskiej a dn, 7 października r. b. 
! kwestji drożyzny artykułów najp'erwszej potrze- 
by w Warszawie, magistrat postanowił zakomuni- 
- Rować Ministerjum Aprowizacji uchwałę Rady 
RIO i prosi 6 skadorinio' ot maksyphloyeh 
i "m Warszawie. 
s Zniesienie cen maksymalnych, Komisarz Mini- 
sterjum Aprowizacji przy Magistracie st, m. War- 
mzawy zawiadamia, że na zasadzię decyzji p. Mini- 
stra Aprowizacji ceny maksymalne na nabiał, t, j. 
mą mleko, masło oraz jaja z dniem 28 b. m. prze- 

być obowiązujące. 
Falszywe karty chleboye, W obiegu pojawiły 
się dalszywe karty chlebowe bieżącego okresu. Są 
„koloru zielonkawego ciemniejszego, niź praw- 
perta rysunek mają zamazany, niedołęźny, w do- 
e: miedrukowane są w całości, lecz jedną 
kuponami Nr.Nr, 7, 8 i 9, co łatwo rozi 
4, „po marginesach z prawej i lewej strony. 
kuponów a przyjmować nie wol- 


ep kontymgensowych, które świadomie popeł- 
- mialy nadużycia. Ujawnienie fałszywych kuponów 


punktach sprzedaży pozbawiać je będzie prawa 
- dalszego otrzymywamia chleba, cukru i soli. . 


AR Warszawa za Tenas Stanislawa Augusta, w 


y yar o Wóezzawie z. przepięknej: 
ci Stemislarya Augusta, Bilety są do nabycia w 


um 


p" Oddziału ahaiko Związku Za. 
; = Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
mia, że w, czwartek, dnia 28 października 
my tab, o godz. 7. pół wieczorem w lokalu T. N, S. 
Śr. i W, (Bracka 18) odbędzie się Walne Zebranie 
członków w sprawie płac. Ze względu na ważność 
5 Zarząd uprasza o liczny udział członków, 


gi Rady Miejskiej 

1 „jskkiej odbędzie się w dniu 28-ym października 
b, (czwartek). o godz, 7-ej wiecz, w sali e 
eń Rady. 


m) Wypadek „tramwajowy. Wid 4 oddziału 
pami Rezerwy Sztabowej Józeł Ka ja- 
uł. Marszaikowską w pa pl p raars s 
awajem linji 17 i A na tylnym buforze wa- 
na przystanko na rogu ul. Ziotej i Marszał- 
ej przygnieciony został przez idący z e 
ab 16, przyczem odniósł stinczenie 
Po udzieleniu pomocy przez pati 
i 7 został do szpitala św. Ducha, 
(m) Wypadek samochodowy, Samochód Mini. 
jum Spraw zagranicznych Nr. 1028, prowadżo- 
przez szoiera Jana CUiborskiego, zam, przy ul. 
yskiej Nr. 68a, przy paea ulic Miodowej.i 
ńa 7-ietniego Jerźego iego, 
przy ui, Stare Miasto Nr. 21. Praskiego tym- 
mochodem aaran ar do szpitala św. Du- 
stanie ciężkim ; szofera aresztowano, 


Posiedzenie plenarne Rady 


a 


poszukuje 


; Ap 


k m ` GÓRE 10%. 
AC TENO RA POWA MUAY: Cy ; 
PYSA 2 w Ko ge WOPR 


STOLARZE 


T. A. E Sanoku. PODA 


rg 


winni, i 
gwracaó się w sprawach przydziału koksu do 


i brodawki i skórę zgru- 
białą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bó- 

lu usuwa 


Przemysł drzewny "STRUG' , 


Sp. zwy. z O. p. w ido ul. 
Kościeliska (dawniej ZAWARSTOL) 


plarzy; /rzeźżbiąrzy; pomocników stolar= 
ich i robotników do maszynowej obróbki dize- 
(Codzienne utrzymańie i pomieszkanie zapewnione. 
< Zgłoszenia listownie: „$ŻiRUG* Zakopane. 


„> potrzebni natychmiast do robót przy wagonaeh kole- 
. Płaca dzienna Mk. 100 do Mk. 200. Praea, w akordzie 
zacja w konsumie fabrycznym, mieszkania dia kawale- 
względnie przybywającyeh bez rodzin zapewnione. Po 3-ch 
yan nieprzerwanej pracy w fabryce zwraca się kosz 
o w Fahryce Wagonów L. Ziełeniews. 
7235 


„Spi naczelny: dr. T Peri, Za red. olipowiedy.: Br 


(m) W. samochodowe, Przed domem Nr. 
10 przy uł. italnej, samochód Nr. 422, prowadzo- 
ny przez szofera Grzegorza Dąbroyrskiego. zam, 
przy ul. Solec Nr. 38, a należący do Naczelnego Ko- 
misarjatu walki z durem, najechał na Maurycego 
Miichelsohna, łat ©, zam. przy ul, Ogrodowej Nr. 
26 a. Poszwankowany, który uległ stluczeniu nogi, 
eg został i odwięziony dorożką przez ojca do 


— A tanod prywatny Nr, 1071, prowadzony j 
pa szofera Wojciecha Malinowskiego, zam. przy 

ul, Wolskiej „Nr 47, przy zbiegu ul. Kościelnej i 
Przyrynek, najechał na Julję Trańską, lat 10, zam. 
przy ul. Samborskiej Nr. 8, Po nałożeniu opatrn- 
bu, dziewczynka udała się do domu. 


q 


; wv 
Ł sądów. 

~ © wyrugowanie., kinematograf 
Pp. Teofil Jarosz i Władysław Giętka wydzier- 
żawili u Agnieszki Rolińskiej pusty płac na Pra- 
dze, na którym tytułem czynszu dzierżawnego zo- 
bowiązali się postawić własnym kosztem i stara- 
niem budynek murowany na pomieszczenie kine+ 
matograża lub teatru z warunkiem, że budynek ten 
po upfywie terminu dzięrżawy przechodzi na wła- 
sność właścicielki posesji bez kimi: wynagro* 

dzenia dla dzierżawców, — po 8 latach, 

Gdy termin ten przeszedł w d. 1 czerwoa r. z 
i dzierżawe sk p. 
r 


Tes reir mer dz usunięcia się, 


pam ee en J. 


wowskiego, o wyrugowa- 


nie pozwanych z O anii padswków i placu” 


z 


W imieniu pozwanych wnosił obronę 
sądem adw, Kroński, domagając się oddałenia po-. 
wództwa głównie opierając się na tej zie, że 
wy o ochronie lokatorów pretensja Ro- 
jest bezaasadną, że 


i ge zr 
czas korzystania z budynku przez Pe, BĘ 
dynek ten nie stanowił własności powódki, lecz 
arrari i dopiero po upływie okresu czasu prze- 
wi idzienego w umowie, siał się 'własmością po- 
wódki. 


Ustawa o ochronie lokatorów nie ma zastoso- 


wania tu, gdyż zachodzi tu umowa w sprawie wy- 
budowania py cap za. ©0 wyn pnie w 
szomy czynsz dzierżawny za plac i 

mecza 2 tego budynku przez pewien okres lat, 
— zę upiywia Miórego prawo korzystania z budya- 

ku przechodzi na właścicieli placu; niema więc tu 
umowy najmu lokalu, a umowa handłowo-przemy- 
słowa. 


Wychodząc z „tego założenia, Sąd nietylko na- 
kazał wyru owania pozwamych z zajmowanych bu- 
dynków i Daai ależących doj Rolińskiej, ale wy- 
rok opatrzył rygorem naty Miastowej wykonalne- 
ści. 

paawan ZA OE 


Teatr i Mamka 

Sala 
glądała sala Rozrywek Wydz, Op. nad 
chotnikiem przy ul, Jasnej Nr. 3 w dniu 26 paździer. 
nika, Punkiualnie o godz, 7,15 rozpocząt się Kon- 
cort Chóru Ukraińskiego, poprzedzony okoliczno” 
ściowem przemówieniem jednego ze współuczest- 
ników. Następnie zabrzmiał mazurek Dąbrowskie- 
go w wykonamiu chóru czysto i poprawnie, potem 


4 


Potrzebne | 
MASZYNY do warsztatu stolarskiego 


w dobrym stanie oraz 


LOKOMOBILE 25—30 EP.. 


Oferty uprasza się składać pod „Przemysł i Handel* do Biura Ogłoszeń Tow. kc. „RE- 
BLANA iwóbaonnezwiginówiii Trei lerra Jaena AO. 


(r SORENTO“ p 


\ 


stopada wł, tracą miejsce. 


Br. Sządfogol-Licztondawm 


powróciia. Choroby dzieci. 
Wielka 54, tel. 225-53, od 3 do5. 


Dr A. Papierny 


KA Nr. = m. ił tel. 4-15. 


( 


owrósiłŁ Chor. żoiądka, kiszek 
P wątroby od 4—6. Graniczna 


| 


| 


MARS ZAŁKOWSKA 34, 


_4GROBOTNIK"/GźW artek, 28 paździenika THW A 


ARE TUE. 


` 


„Klawioł”| 


j. Farmao. Labor. 1 KOWALSKI! w ai, Miodowa Nr. l. 
Sprzedńją wszystkie apteki I składy apteczne. 


Gimnazjum 
wahi Lawudowego iiaacz. Polskich Sadi 5 ih 


Zórawia #9 


zawiadamia, że ci z zarejestrowanych uczniów b. szkoły 
p. Chrupczałowskiego, którzy się nie zgłoszą do d. 8 li- 


w kl. 6, 7, 8. W kl. 1 jest parę miejsce wolnych. 


B. ordynator klin. szp. św. La- 


moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 


Hymn Narodowy Ukraiński, oraz cały szereg póe- 


śni, znaczenie których tłómaczył w swym ojczystym 
języku dyrygent p. Koszyc. 
Potężne wrażenie wywarła pieśń „Światyj J 
ryj” oraz pieśń do Metki Bożej w dzień Narodze- 
nią Chrystusa. 
Sala przepełniona była do ostałniego miejsca 
w przejściach. Wszyscy z entuzjazmem przyjmowali 
| miłych gości, darząc ich długo niemiiknącemi oklas- 
kami. W części II występowali ulubieńcy licze 
mości, jak zwykle dzielnie się sprawując, nie szczę- 
dząc licznych bisów w, podzięce za gorące uznanie 
słuchaczów, Koeut, 
mra w z 
TEATR POWSZECHNY: „Obowiązek”, dramat w 
2 aktach H. Lavedana. r- „Kobietki“, operetka w 
3 aktach M. Gabriela w „Czammym Kocie“ ÓW 


Na otwarcie sezonu zimowego w teatrze Po- 
wszechnym dano głośny dramat znanego pisarza 
francuskiego Henryka Layedana. W „Obowiązku” 
pułkownik Enłin toczy : ę na śmierć i życie ze 
swym synem Piotrem, zawziętym pacyfistą. Już 
brzmią działa wojenne, już chytry Niemiec prowo- 
kuje Francję, a pórucznik Enlin — wynalazca pro- 
chu, dzieła zniszczenia, ani myśli o wyruszeniu na 
bój. Kiedy jednak nieubłagany starzec pełni nieu- 
stannie gorliwie obowiązki dla ukochanej ojczy* 
gay, Pietr rezygnuje wreszeie z swej agitacji poko- 

wej. Sztuka niekiedy nosi charakter narracyjny, 
obfituje jednak w sceny mocne i wzruszające. P. 
Wselawski z uczuciem i siłą odegrał rolę pulko- 
wnika, zaś Sianiewski—Piotra, P. Różańska, Puchał- 
ski i Wandycz wykonali starannie role pozostałe. 

W „Czarnym Kocie“ 3-aktowa operetka „j 
bietki* M; Gabriela ma niewybredne libretto O- 
konkowskiego, Melodje niekiedy mile wpadają w 
ucho, choć trudno Gabrielowi pod względem in- 
stramentanji dorównać znanym kompozytorom wie- 
deńskim, Najlepszemi są duet i tercet. Prawdziwie 
komicznym jest głupkowaty praktykant, Pimpo- 
net, w wykonaniu Worcha, który gra i śpiewa do- 
skonale. Pp. Dobosz-Markowska, Bańkowska, 0- 
strowski, Winiąszkiewicz, Wroczyńska, grali jak- 
najlepiej. Wystawa art. malarza. Nimsteina w tea- 
trze „„Olympia-Casino” — efektowna, zaś orkiestra 
brzmiała wcale dobrze. M. L, 

eae nerean) 

Z Opery. Darpa opera d'Alberta „Za- 
marlo oczy”, ` 

a LOAM Rozbaitości, Dziś, w czwartek, akty 

‘ dramat L. Statia. 

* Teatr Polski, Dziś ostatni raz wieczorem po ce- 
nach zniżonych misterjum K., H. Rostworowskiego 
„Milosierdzie*, 

Jutro zapozna Teatr Polski publiczność war- 
szawską Z oryginalną nowością pisarza francuskie- 
go z trzyaktową komedja Jerzego Duhamela p. t 
„Związek atletów* w przekładzie L. S. Schillera. 

' Teatr Reduta gra dziśi codziennie komedję 
Fr. Zablockiego „Fircyk w zalotach”, 

Teatr Mały, Dziś į jutro dwa ostanie przed- 
stawienia tragifarsy G, Zapolskiej „Moralność Par 
ni Dulskiej”, 

Teatr Powszechny gra dziś j jutro dramat Le- 
vadan'a „Obowiązek“, oraz dział koncertowy. 


\ 


wyszedł Ne i4. 


od 9-ej do 56-ej. 
Ewka sia 8 miesięcznie. 


as 


Polecamy chustki, pończochy; 


i kosinetyka. 


Noemi da Mortas Wysyłka Saab odlane. mac a 


dla kobiet 


i. 


A) UBIĄCZII 


Tegoż dnia początek lekcji 


MORSA 


Zórawia 42. 


‘Dr. Leszczyński 
Marszatkowska i42, 


telef, (24-26. Stownie. 


kaiary, 


zarza. Choroby wener., skóry i 


rano i od 5 do 8 wieez:. 


Odpis w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. sęk 


„Głos obiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka 7, 


lanio! „Spółla Swojska 


Żórawia 40, telieton LUI 
skarpetki, sznuro- 
watta; nici, igły, galanterja, Perfumerja 


unia m 


w  Kąpielisku 
przy ul. Górczewskiej 1t, 
|czynną będzie w piątki od 
g. 2-ej pp. do 9-ej wieczór 


Okrycia damskie 
zimowe własnych wyrobów 25% 
tanioj MASTA Marszałkowska 583 m. 6. 


E UGŁÓŚZENKA uktdńic. $ 


slubne 
brne, BK, 
kolczyki, zegarki. Ceny 
niskie. Przyjmuje reperacje ta 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stary znany zegarimisua Gut- 
macner, Hinocza 2L, 


stenografji/i pisania; na 
PARE Sekułowicza- 

ykłady dlą każde 
go oddzielnie. Zamiejscowi 


binokle, 
wy, pasy rupturowe, 
noże uilette. Najtaniej bo w po- 
dworzu. Jerozolimska 47. 
wa a 


POKWITOWANIA, 
Na fundusa wyborczy P, P. S.. 


Tow. dan Zaleski, delegat z folwarki 
Michrów, pow. Grójeckiego, złożył na fuńdusz 
ez okręgu ares miejska mki 


De Dype wena Paa pu peiie 
od okient 


ETE OEE PEETA 6. -—- i. 85, _ Gie 
łązka, Browama 15 — mk. 76, Malinowski, Belwe=) 
der Kielce 10 — mk, 30, Tarkowsizi — mk. 10, Wie! 
derman, Mokotów, Sandomierska 4 — mk, 20, Ber 
Stare Miasto 19 — mk. 50, Kowalska, Miodowa 8— 
mk, 50, De Nizo, Jerozolimska 89 — mk. 25, Aż 
zemberg, Podwale 22 — mk. 175, Bonk, Kamicns i 
kowska 10 — mk. 20, Wdelgoliiski Franciszek) 
Śliska 35 — mik, 60, Nowak, Chmielna 81 — mb, / 
10, Bednarski, Merszalsowska 14 — mk. 10, Pie 
siewicz, Leszno 112 — mk, 26, Krachelski, Mioda+ 
wa 17, mi. 70, Lipszyc, Manszaikowska 127 — - mi! 
160, Siedlecki, Stalowa 28/25 — mk, 30, ń 


80, Golder, Wilcza 29 — mk, 40, Hoimen, Chłodna! 
66 — mk. 100, Gromut, Leszczyńska 10 — mk, 20, 


zimierzą Wè ii — mk. 10, Stępień, É 

adj m pcha 
Zdrojewski — mk. 10, Niewiadomska — mik, 10; 
Masiak — mk. 36, Janicka — mk. 50, Szymeński — 
mik, 10, Kuberski — mk, 10, Matysik — mk, 50, 
Krawezyk — mk. 10, Stempień — mk. 50, Mija 
kowski — mk. 35, Czubak — mk, $5, Nikitorow — 
mk, 10, Haczyński — mk. 10, Malecki — mi, 26, 
Aniszewski — mk. 50, Bialisowski — mi. 85, Pią 
ehocki — mk. 10, Komar — mk. 50, Traciński — 
mik, 50, Daje — mik, 20, Bielosowa — mk. 10, 
Zmmudzki — mk. 20, Trojanowski — mir. 20, Hej- 
zler — mk. 10, Starczewska — mk, 10, Ossowska— 
mik, 10, Myszkowska — mk, 10, Wojkszner — mk. 
10, Płochocki — mk. 10, Genakowski — mk, 20, 
Długaczowa, Królewska 49 — mk. 90, Pająk, Ræ 
kowiec A 7 — mk. 20, Kamiński, Rakowiec A 7 — 
mik. 20, Sawicki, Rakowiec A 7 — 20, Jegodzińska, 
Rakowiec A 7 — mk, 10, Śliwiński, Ludna 17 — 
mk, 40, Borkowski, Łucka 24 — mk. 30, Kaczkowke 
ska, pl Witkowskiego 4 — mk. 10, Niemyska — 
Lipowa 7 — mk, 275, Józefowicz, Pomnikowa 12— 
mk, 20, Gnoiński, Pomnikowa 12 -— mk. 20, Męzicos 
Złota 38 — mk, 40, Wielichowski, Puławska 17 — 
mik. 25, Poleć, Leszno 108 — mit. 40, Kajmon, So 
łec 103 — mk, 10, Łopuska — mk. 30, Zaiuski, Na- 
tolińskka 7 — mk, 40, Binemtal, Marszałkowska 74, 


Poprawka do pokwitowania z dn, 17-go b, m, 


Zamiast dn Habem, winno być dn, Flaten 
Chmielna 60 — mk. 150, - 


Domek 


mały z ogródkiem kupię 
w blizkości Warszawy do 


Cena Me mk. 5. {50 tysięcy mk. Wiadomość: 


Soleo 113, m. 74. 


Dr. Fi. Ałapin 


ło i chor. oczu. Królewska 27. lo t2 
r.i 4—7 i pół w. Tel. 189-49, 7083 
——— ee AZ 


Dr. M. Tuchendier 


b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (wła- 
sów) niemoc płciowa 10 — 12i 
mj |4—7. Królewska 27, m. 1, Te- 

6735 
mn 
okazyjna wyprzedaż! 


lefon 14-27, 
l. ALE rozmaite w wi e 
54 
wyborze najtaniej! Szpitalna 


FEMA i do pisania aang" 
y y różnych systemów, 
kupno, y ra zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
teleion 264-84. Kupują rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 7083 


amamen 
Hania pisania.: na REDA 


warda 22, m. 2 
sat na kołdry kupujcie, sta- 
8 lujcie, przecabiajciy tylko 
w fabryce Pańska 1, sklep. | 
lanosa w dzoicy felcze- - 

aj rutynowany Stu 
nisiaw Kasprzak, udziela poż 
mocy chorym, b. felczer szpita* 
la'św. Wincentego à Paulą w Lus 
blinie, 7264 


płd) 
laj ją dziewczynka w niedzie+ - 

iig ie Oiga Uoacaowai< 
s«a lat 6, ży ne oczy nież 
bieskie, żakiecik łóczkowy nie? 
bieski. Proszę o odprowadzenie 
Zakroczymska Nr. 9 za wynagro- 
dzeniem. 4 


| mmm wan A A A, A WA W OZNA, 
sztuczne rozmaite kúpu“ 


r po: | 080] ję płacę dobrze. Granicz* 
ud © miesz. 8. 1950 
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